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Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynich, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogtze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, donissie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


DENA NGZOSZEŃ: Guiewzoz!a Te ęqrAjRS xa jeine- 
kapaitowy wioryg droonem druki»m lub jege m'a ane 
10 -t — kadsztane w wierss iot jego miejsce BO 


Godatów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 et, 
URA REDAKCYI: 


przyjmuje się do umiersenenia tylko za opłatą po ŚĆ 


wychodzi w dwóch 


ul. Kopernika 7. I. piętro 


K wriaczorem, 


twarte od 10—12 rano i od 4- 


ty mocarstw. 


Lwów d. 3. marca. 


szy Frmdbltt nie występuje 
komunikatem  półurzędo- 
ierującym artykule zajmuje 
i — nad rzeką Nigrem 
chodniej. Co do głównej 
ednak podaje znowu tele 
z Berlina d. 1. bm.: 
h informowanych kołach 
rudności, przeszkadzają: 
mu ułożeniu sommacyi 
carstw w Atenach, spo- 
ednak rychłego zażegna- 
ości. Ultymatum jednak 
sformułowane, więc 
zons być nie może. 
co do zbrojeń między 
Buigaryą poczytują tu 
wiem tego rodzaju wza- 
zęstokroć bywały pre- 
przygrywką zajśó 
vśredniemu raportowi, 
arschall złożył cesa- 
wielkie znaczenie co 
owania sprawy grec 


Ə 


esza ten telegram 
atem, tj. najostrzej- 
tyczną, poprzedza 
wojnę. A proroctwo 
ia „altymatu" chy- 
ż wczoraj tak w 
|Konstantyno- 
7 mocarstw w spra- 
obnież owe obawy 
y między Tureyą 
są na razie tylko 


rządu greckiego 
ju, że posłowie 
— 00 rzecz go 
siadali dostate- 
jakiby sposób 
asem. Ułożenie 


złagodzenie odnosi się t lko do prze: 
dłużenia terminu wycofania wojsk i 
foty greckiej z Krety z czterech do 
sześciu dni, czy także do czego inne- 
go, jeszcze niewiadomo. Wedle tele- 
gramu ateńskiego, nota wcale nie za- 
wiera zagrożenia przymusem ; inny 
telegram ateński donosi, że niezwło- 
cznie po upływie sześciu dni mocar: 
stwa poczynią odpowiednie kroki ce- 
jem zaprowadzenia pokoju na Krecie, 
byłaby to tylko Aa ogólnikowa. 
Wedle dalszego telegramu ateńskiego, 
rząd grecki postanowił wcale nie zwa- 
żać na zbiorową notę mocarstw i 
wojska swoje usunąć z Krety dopiero 
wtedy, gdy flota międzynarodowa 
rzemocy użyje. 

i a A ie w tym względzie 
rzuca następujący wiedeński telegram 
Nordd. Allg. Zig: „Jak ze sfery naj- 
kompetentniejszej "słychać, zaraz na 
wiadomość, że fiotyla grecka pod wo- 
dzą ks. Jerzego wyprawiona została 
do Krety, mi N mocarstwa zapro- 
ponowały przeszkodzić wszelkimi 
środkami wjazdowi tej fiotyli na wo- 
dy greckie, jednakowoż projekt ten 
trafil na namiętny opór i mocarstwa 
nie mogły się co do niego zgodzić. 
Z tego można się domyślać, iż prze- 
cie to i owo mocarstwo spodziewało 
się, że Grecyi uda się stwcrzyć fakt 
dokonany, wobec którego mocarstwa 
miog zyć sio miola 77771 Wybornie charaktoryznja sią na łan” Nadto papiere go sonio ogrodzeń da neysa, ima” tarmowskioh osobini, wy |plmarne w arzęac, aio pozwoli, t uczynić nie zdołały“. 
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Juścić wiedzieć musiał o tem rząd 
grecki, więc też t"udno się spodzie- 
wać, aby wobec tuj wczorajszej z tru: 
dem sklejonej noty mocarstw król 
grecki natychmiast kapitulował. I zda- 
je się rzeczą pewną, że gdy przyjdzie 
do istotnego wywarcia przymusu, ta 
sama powtórzy się historya, jak przy 
wjeżdzie ks. Jerzego na wody kreteń- 
skie. Z pewnością też nie do kapitu- 
lacyi nakłonią Greków wczorajsze sło- 
wa Salisburego w Izbie lordów, że 
na teraz nie może jeszcze Kreta 
stać się częścią Grecyi. 

W Berlinie mają wiadomość że flo- 
tyla grecka już się cofnęła z pod Kre- 
ty, ałe nie ku Atenom, tj. chce uni- 
knąć zasekwestrowania przez flotę mo- 
carstw i blokowania, — wojska lądowe 
pozostałyby na Krecie. 

W Konstantynopolu toż samo wczo- 
raj wręczyli ambasadorowie mocarstw 
notę w sprawie kreteńskiej, której 
treść wiadoma z telegramu. Donoszą 
jednakowoż o innej także nocie amba- 
sadorów z: powodu, że wedle donie- 
sień ambasadorów z prowinoyi, daje | 
się wśród ludności mahometańskiej | 
spostrzegać wielkie wzburzenie i żel 
wskutek tego może przyjść podczas 
święta bajramu (zapust tureckich) do; 


wzajem ci dwaj kandydaci socyalisty- two dra Lewakowskiego jako nibyjbędzie drugich oczerniał dla przedsta- wołało ogromne wzburzenie, 


czni w swoich organach dziennikar- | „obrońcę ludu“ radykały żydowscy, i|wienia siebie w „lepszem świetle | 
skich. I tak np. opisuje organ partyi w powiecie Selańskaja Rada ruska. 


sób agitowania za sobą, 


socyalno- demokratyczne Robotnik spo-| 


Pomiędzy zastępy rękodzielników, | tury pana Fdmunda Mochnackiego, by- rodziła sig 
używany „należących do stronnictwa katolickie- łego wójta miasta Lwowa, rozsiewają 


przez p. Breitera w sposób nastę: .go i narodowego rzucono bałamutne 


pujący 
godnie : 


p 


thasło, iż w kuryi V. Lwów i powiat 


„Brajter urządza sobie rzecz wy- | lwow ski powinni wybrać koniecznie 


postanowił przy pomocy pie-| kandydata - rękodzielnika, 
niędzy uzyskać poselstwo. A więe on- Ajon 


specyalnie 


to wskazanego. 


8 tronnictwo 


ła sfora szachrajów wyborczych, do-|Zdaje się jednak, iż zdrowy rozum i 
brze zapłaconych, już teraz wykupuje jpatryotyzm kierowników tego stron- 


legitymacye od wyborców, 
oni na kartkach imię Breitera, a w| 
dniu wyberów przez podstawionych 
ludzi będą niemi głosowali. 


ustawy występkiem, za popełnieniej 
którego należy się kryminał. Jeżeli 


kto przychwyci takiego szachraja wy-|pragnienia i marzenia dobru powsze- 
to należy mu namacalnie| chnemu 


borczego, 
wytłumaczyć, że jest łotrem i odebrać 


|skupione legitymacye. Pan Brajter ro- cje, 


bi dalej wybory w ten sposób, że już 
teraz rozpaja swoich zwolenników, 
którzy na poufnych zebraniach n. p. 
w „hotelu warszawskim“ piją i jedzą, 
eż płacąc wcale, zapisują tylko do 


poważnych rozruchów. Owóż ambasa- | i księgi, poczem pan Brejter wyrównuje 
dorowie w zbiorowem piśmie wezwali rachunki“. 


Portę, aby dołożyła wszelkich sta- 


P. Breiter nazywa znów pana Ko- 


rań, aby do tych rozruchów nie przy-|zakiewicza „blagierem i krzykaczem* 


szło. 


Wybór z karyi V. wa LWOWIE. |xosż, 


Lwów d. 3. marca. 


ci kandydaci używają bowiem jako, 


głównego środka mającego im dopo- bezczynności kół poważniejszych, przy 

o zdobycia sobie mandatu, pod- | niezmiernie ruchliwej, i jak widać ze 
burzania najniższych instynktów w nie- wszystkiego, znacznymi środkami pie- 
oświeconych warstwach ludu, bałamu- niężnymi dysponującej agitacyi za so- 


módz 


cąc je kłamliwemi obietnicami fan- 
tastycznemi jakiegoś raju na ziemi, 
je nastałby, gdyby który z nich o- 


Okręg wyborczy kuryi V obejmu- | komedyancko 
jący miasto Lwów wraz z powiatem |markuje, dla ludu niemiły, bo niero- 
lwowskim, stał się widownią niesły-  zumiąc go, jako zagorzały agitator, 
chanie skandalicznej walki o mandat brutalną przemocą wdziera mu się do 
pomiędzy dwoma socyalistami — wal- chaty, i głosi nieznającemu praw oby- 


rany zosta 'posłem. Kandydatami ty- ' 


mi są: czeladnik malarski Jan Ko- 
zakiewicz, jako kandydat mię- 
dzynarodowej socyalistycznej organi- 
zacyi, i Ernest Breiter, redaktor 
czasopisma Monitor, żyjącego uprawia- 
niem skandalów. Kandydatury p. Brei- 
tera nie postawił znów nikt, jeno on 
sam, popierając ją w swojem własnem 
piśmie z niesłychaną czelnością — 


która jednak, o ile oburza ludzi z wy- 


robionem poczuciem go.lności własnej, 
o tyle znów imponuje bezmyślnej ga- 
wiedzi, biorącej naiwnie każde słowo 
drukowane w literalnem jego znacze- 
niu, bez zastanowienia się głębszego 
nad jego proweniencyą. W każdym na: 
merze swojego pisemka głosi pan Brei- 
ter hymny pochwalne na cześć swojej 
włssnej osoby i swojćj kandydatury, 
wielbi swoją „nieustraszoną* odwagę 
cywilną która polega na drukowaniu 
paszkwilów, i przedstawia ją jako 
główny swój przymiot, nadający mu 
kwalfikacyę na posła do Rady pań- 
stwa. 


Wybornie charakteryzują się na- 


dno za drugiem, — Z-cy Wag ADNE PORE 000 APE AN o N typ. E7 © I" e KOREA 103 nie zrobili otwo- 
ru, przez który można było się prze- 
śliznąć. Wówczas podparto kamień po- 
lanem opie rając jeden jego koniec o 
brzeg otorłani, do czago pomocnem 
było zacięcie zębate. Dotąd rozumowa- 
nia moje opierały się na pewnej pod- 


znając go bardzo dobrze ze wspólnej 
działalności w obozie socyslistycznym, 
i tak go charakteryzuje w swoim Mo- 
nitorze : 
„Co Kozakiewicz zrobił dobrego 
wyjąwszy naturalnie mowy 
ne do robotników? Dla inteligen- 
ie jest niesympatycznym, bo zanadto 
swoje przekonania 


Niestety jednak, w obco apatyi i 


bą dwóch powyżej wymienionych kan- 
dydatów, agitacya ta rozszerza się 
znacznie. Kozakiewicz opiera głównie 
nadzieje swoje na tłumie biedujących 
w zimie robotników w cegielni na Żo- 
fiówce i w Kozielnikach, pomocników 
murarskich, którzy w zimie przeważ- 
nie tylko z przygodnego zarobku jako 
rębacze utrzymują się, rozmaitego 
proletaryatu chrześcijańskiego i ży- 
dowskiego natłoczonego w zaułkach 
Zniesi»nia (za Żółkiewską rogatką) 
Zamarstynowa, w Jaryczowie, Nawa- 
ryi i Szczercu, a w końcu rozsyła on 
agentów swoich od domu do domu dla 
obrabiania stróżów i innej służby 
męskiej, uprawnionej do głosowania 
w kuryi V 

P. Breiter opiera się znów głównie 
na „proletaryacie inteligencyi* — a 
więc na masach drobnego urzędnie- 
twa i dyetaryuszów, pewnej części 
rękodzielników i kupiectwa, a zwła- 
szcza służby handlowej. Na poczoie, 
w urzędach skarbowych, w magistra- 
cie i w biurach kolejowych ma on za- 
palonych zwolenników w licznych za- 
stępach „polityków“, którzy nie czy- 
tają nie oprócz Kuryera Lwowskiego i 
„Monitora. Nadto popiera go stronnie- 


rek ze skarbem i uciekającej w po 
plochu przez kamienne schody, pod- 
czas gdy do ucha jej dolatyw.ł stłu- 
miony głos rozpaczy z głębi i ude- 
rzenia frenetyczne rąk o płytę, która 
zamykała jej zdrajcę kochanka. 


Tem się tłumaczy jej blada twarz. 


wszystkich Szanownych wyborców z 
gmin powiatu lwowskiego, ażeby ra- 
zem z nami głosowali nie na kogo- 


wypija nictwa skłoni ich do tego, że nie n- 


słuchają oni owych podszeptów, usi 
łujących sprowadzić ich na bezdroża 


żywioły, 1 


ności narodowej i owa roztropność 
obywatelska, która każe swoje własne 
podporządkowywać. Upierając 
się przy swoim specyalnym kandyda- 
stowarzyszenie katolickich robo- 
tników „Jed ność* popierałoby fakty- 
cznie tylko Kozakiewicza i Broitera. 
Jedynym kandydatem, którego wy- 
bór poprzeć powinni wszyscy poważni 
wyborcy w mieście i w powiecie 
lwowskim, jest jak wiadomo pan 
Edmund Mochnacki, były wielole- 
tni prezydent miasta Lwowa i poseł 
do Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu miej- 
skiego komitetu przedwyborczego dla 
kuryi V. we Lwowie uchwalono na- 
stępującą odezwę wyborców z 
kuryi piątej miasta Lwowai 
do wyborców z kuryi piątej 
w gminach powiatu Lwow- 
skiego: 

W przyszły czwartek dnia 11. mar- 
ca 189/ mają przystąpić równocześnie 
wyborcy z miasta Lwowa i z powiatu 
lwowskiego do wyboru wspólnego 


kolwiek innego, jak tylko na 


p. Edmunda Mochnackiego, 


który w naszem mieście posiada pow- 
szechna poważanie, jako mąż prawy, 
sprawiedliwy, rozumny i w sprawach 
publicznych doświadczony. Był on już 
dawniej wybierany posłem do Rady 
państwa z miasta Lwowa i wypełniał 
obowiązki poselskie sumiennie i po- 
żytecznie. Później powołała go stolica 
kraju na stanowisko wójta swojego 
czyli prezydenta, wskutek czego zło- 
żył godność posła. Na prezydenta był 
wybierany trzykrotnie, i zasłużył so- 
bie na tem stanowisku na zaszczytne 
uznanie i wdzięczność miasta naszego, 
które pod jego rządami rozwinęło się 
znacznię. 

Panowie Wyborcy! 

Nie wybierajmy ludzi nieznanych i 
za młodych, którzy teraz narzucają się 
nam natrętnie. Obdarzmy naszem zau 
faniem męża, osiwiałego w służbie pu- 
blicznej, wypróbowanego zaszczy tnie, 
bo ten zaufania naszego nie zh- 
wiedzie! 

On nie bedzie chodził od wsi do 
wsi z żebraniną o mandat, nie będ:fie 
po karczmach i szynkach urządzał 
zgromadzeń dla agitacyi za sobą, nie 


się szczątkom, które wyłowiłeś z je- 
ziora. 


Udaliśmy się do jego kancelaryi, 
gdzie wysypał z worka całą zawar- 
tość. Widziałem jego wzrok litujący 
się nad mojem zajęciem: bo medal 
był istotnie zardzewiały i poczerniały, 


Obawiając się poważnej kandyda-, 


jego przeciwnicy wiadomość, iż nie 
chce on przyjąć mandatu. To niepra- 
wda! Zmyślono tę wiadomość dlatego, 
że żaden z przeciwników jego an! u- 
zdolnieniem ani zasługami, ani chara- 
kterem ani powagą mierzyć się z nim 
nie może. 

I dlatego to socyaliści i inni wi- 
chrzyciele nsiłują odwieść wyborców od 


głosowania na pana Edmunda Mochna=| 
Jest to |separatyzmu klasowego, i poprą szcze-|ckiego tą sztuczką, iż głoszą kłamli- 
najhaniebniejsza korupcya wyborcza, | rze kandydata, na którego zgodzą się 
możliwa tylko tam, gdzie jeszcze dużo |wszystxie umiarkowane 
ciemnoty. Sprzedawanie lub kupowa |przez centralny komitet zatwierdzone- 
nie kartek wyborczych jest wedlelgo, Wymaga tego po nich zasada kar- 


aae że nie chce on przyjąć godności 
posła. 

Pan Mocbnacki kandydaturę 'przyj- 
muje. Więc wszyscy poważni i rozwa- 
żni wyborcy we Lwowie i w powiecie 
lwowskim niechaj jednomyślnie odda- 
dzą swój głos jemu — jego nazwisko 
szanowne niechaj wpisują w kartki do 
głosowania! 

Naszym wspólnym posłem miasta 
Lwowa i powiatu lwowskiego niechaj 
będzie 


p. Edmund Mochnacki! 
Lwów d. 2 marca. 


Za komitet miejski dla wyboru posia 
do Rady państwa z kuryi V 


Józef Szeremeta. Edward Machan. 
Władysław Konopacki. Robert Klein. 
Wiktor Jakobczyński. Winc. Szydłowski. 

Julian Lewicki. 


Ruch przedwyborczy. 


Tarnów d. 2 marca. 
(Kor. „Gaz. Nar.*) 


Wczoraj odbył się wybór w Tarnowie 
rzucający charakterystyczne światło na 


gólnej (piątej). Z urny prawyborczej 
wyszło bowiem 55 wyborów umie- 
A REĄ na liście przez t. zw. par- 
tyę socyalistyczną ułożoną tak, że mia- 
o Tarnów przy tym wyborze jedy- 
nie przez tą partyę będzie zastą- 
pione. 

Mylnemby jednak było z wyniku 
tego wnioskować na ogólne zapa- 
trywania tutejszych mieszkańców, 
gdyż może w żadnem mieście zasady 
socyalistów tak mało są znane jak tu, 
wynik ten zawdzięczyć tylko należy 
rozgoryczeniu i uniesieniu mieszkań- 
ców wywołanym przez łączenie się po- 
pierających wybór dr. Rutowskiego 
z osobą stojącą na czele demorali- 
zacyl. 

P. Gołdhammer sławny obrońca 
„dla spraw karnych“ zwołując swoich 
najbliższych żydowskich adherentów 
oświadczył publicznie, że uzyskał ze 
strony rządu zapewnienie, że rząd po- 
prze jego wybór na posła do Rady 
państwa z kuryi miast Kołomyja-Snia- 
tyn-Buczacz pod warunkiem, że p. 
Goldhammer przeprze w Tarnowie dr. 
Rutowskiego z kuryi miejskiej. 

Łatwo pojąć, że to ignorowanie tu- 
tejszych wyborców, zwłaszcza inteli- 
gentnych, tudzież że to ubliżające po- 
stępowanie sfer rządowych przez złą- 
czenie się i traktowanie z dr. Goldham- 
merem, jakoby z decydującą dla oby- 
wateli tarnowskich osobistością, wy- 


czny, relikwii bardzo cennej, a nawet 
posiadającej ogromną historyczną war- 
ŚĆ. 


— Uóż to jest zatem? — zapytał z 
zapartym tchem zdumiony. 

— Ni mniej ni więcej, tylko jest io 
stara korona królów Anglii. 


— 


któremu 
na licznych zgromadzeniach pubiicz” 
nych dano RYKI i skutkiem tego wy- 
ta n'echęć przeciw kandy- 


| datom rządowym. 


Objaw ten znalazł obecnie w pa- 
wyższych prawyborach wyraz cał- 
kiem już pozy.ywny. Są one wyra- 
żnym protester i zastrzeżeniem się 
ludności tarnowskiej przeciw fawory- 
zowaniu partyi kahalno propinacyjnej 
i dają także powód do pewnych wąt- 
pliwości co do bliskiego wyboru po- 
sla z kuryi miejskiej, bo jakkolwiek 
opinia publiczna przedtem ogólnie 
wskazywała jedynie na wybór dr. Ru- 
towskiego, który nawet żadnego nie 
miał kontrkandydata — to jednak 
wobea powyższych okoliczności wy- 
borez miasta Tarnowa, cheący nadal 
zadokumentować uiewłaściwe zaho- 
wanie się, oglądają się za innym kan 
dydatem, który z pewnością większosć 
uzyska, "jeżeli w Ostatniej chwili nie 
będzie przez odnośne sfery i w spc- 
sób dorażny stwierdzenem, że powyż- 
sza „ugoda* na mylnej zupełnie pod- 
stawio zawarta, zostaje unieważnioną, 
tudzież że łącz nie się powyższe z0- 
staje raz na zawsze zerwane. ` 


Brody 2. marca. 
(Kcrresp. „Gaz. Ńar.*) 


Wezoraj odbył sią wiec za inicya- 
tywą moskiewskiego — radykalnego 
towarzystwa politycznego hey", 
którego widomą głową jest dr. Dot- 
życki, istny gemusz prawniczy a A- 
djutantami notaryusz Gromnicki, zna- 
komity p. Sanat, gwiazda tutejszego 
gimnazyum i niestety niejeddh ksiącz 
ruski. Ze zdziwieniem spostrzegliśiwy, 
iż ksiądz Dolnicki g. k. proboszcz 
brodzki, krewny kardynała, były a 
może i nieusumęty cichy kontrkandy- 
dat Barwińskiego, wszedł w to pię- 
kna grono, a nawet nie uważał za u- 


ge W gg z. fitóra na RY, Der Po-; ae dziś mu ay a DAIRE PBI PP ENODLRA stosunki lokalne w ostatnim roku zna. |bliżające swej ERZE wa i dobrej sła- 
MZODĘ? i à 48M ides- Owe "EAT JEŚĆ: cznie zmiswiuze-i Ba przysziy wyni ms0-0bia6 przewodnictwo, . | m. 
wem a Salisburego a zgodą Rosyi. Czy aż i wzburzenie umysłów. 0 aj tam jeszcze zacięte walki etc: „ | ly kite p ZE wyboru do Rady państwa z kuryi o- Absolutnie niejasną rolę, którą 


ks. Dolnivki odgrywa, aby przypomnieć 
tylko depuracyę do ks. kardynała, żą- 
dającą usunięcia kandydatury Barwiń- 
skiego, zjazd księży przed 8 dniami 
w Toporowie, wcale ciekawy co do 
przemów, bynajmniej nie licujących 
z zajmowanem przez nich stanowis- 
skiem. 

Mowa inauguracyjna przewodniczą- 
cego obfitowała w mniej lub więcej 
wyrażne docinki dążeniom pogodzen «u 
się Polaków z Rusinami, i nie brąk/o 
jej podlewy socyalistycznej. Tas pią: 
knie rozpoczęte narady uzasadniły ui- 
traradykalne frazesy dra Dołżycki»- 
go, który między innymi epitetami 
sowicie rozdawanymi, nazwał Barwiń- 
skiego pańskim podleśnikiem (? !) 

Teraz temperatura zebranych pot- 
niosła się do należytej wysokości, by 
mógł dr. Olejnik, kandy dat radykalny 
na V. kuryę, wystąpić. W długiem, 
nudnem przemówieniu rozdarował on 
— a reczej pozwolił zabrać — grunta 
dworskie, lasy kameralne, zoiósł my- 
ta, szarwarki, usunął zapi ducho- 
wieństwo ze szkół itp. Nie mogli tyl- 
ko zebrani zrozumieć, czy katechizmu 
uczyć bey delegaci szkól rabinack'"h 
lub też wo! [nomurarskich, czy usun 'ę- 
tym ma być także krzyż ze sal szkol 
nych, a natomiast umieszczonym jare 
preparat anatomiczny, Dr. med. Ole;- 
nik zniósł dalej dochodzenia dys ;- 
plinarne w urzędach, nie pozwolił, a- 


Musgrave skladając relikwie do worka. 

— Dotknąłeś kwestyi, której zdaje 
się, nie wyjaśnimy nigdy. Mogło się 
stać, że jeden z Musgravów, który 
znał tajemnicę, umarł w tym czasie i 
przez jakąś pomyłkę zostawił swojemu 
spadkobiercy klucz do niej nie wytłu- 


stawie. bucko miae 4 dzień. | kamie $ 5 — Korona? maczywszy mu znaczenia jego. Od te- 
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Z pamiętników Sherlocka Holmesa Lecz jak tu odtworzyć ten dramat | Lecz co było ukryte w skrzyni? Coj|tła i połysku. Obt arta RA o rę- — Nie co innego. Uważ tylko co|go czasn przechodził ten katechizm z 
napisał nocny? Prawdopodobnie tylko jedno|z tem zrobiła? Bezwątpienia musiały |kaw: snop iskier zaświecił mi w przy |mówi katechizm: „Czyja to była?* |0jca na syna aż do naszych dni, póki 


A Conan Doyle. 


Z angielskiego tłumaczył Ot. St. 


(Dokończenie.) 


Jeden policyant i ja ledwie da- 
liśmy temu radę. Musieli użyć czegoś 
do pomocy. Zupełnie tak, jak jabym 
był zrobił. Wstałem i począłem prze- 
glądać wszystkie pojedyńczo rozrzu- 
oone polana. Natychmiast napotkałem, 
czego mi było potrzeba. Znalazłem je- 
dno polano, około trzech stóp długie 
z zacięciem zębatem na jednym końcu 
i kilka innych spłaszczonych po bo- 
kach, jakby zgniecionych jakimś wiel- 
kim ciężarem. Widocznie podnosząc 
kamień, wkładali w szparę polana je- 


Na wiosnę! wo 


musiało wejść do głębi, a tym jednym 
był Brunton. Dziewczyna musieła cze- 
ka na górze. Brunton odemknął 
skrzynię, wyjął i podał na górę zna- 
leziony przedmiot — tak musiało się 
stać, bo gdzieżby się podział — a po- 
tem — a potem co się stało ? 

Tlejący ogień zemsty zajął się na- 
gle płomieniem w duszy tej celtyc- 
kiej dziewczyny w chwili, gdy widzia- |j 
la mężczyznę, który ją tak hanieb- 
nie zdradził, teraz znajdującego się w 
jej mocy. Może to był tylko przypa- 
dek, że polano ześliznęło się i kamień 
spadający pogrzebał żywcem Brunto- 
na. Może ona stała się tylko winną 
zatajenia tego wypadku. A może ruch 
jej ręki wyrwał oporę i zatrząsnął 
płytę nad głową Bruntona? Cokolwiek- 
bądż, przed moją wyobrażnią stanęła 
postać dziewczyny, podnoszącej wo- 


to być owe kawałki metalu i kamyki, 
które klient mój wyłowił z jeziora. 
Wrzuciła je przy pierwszej sposobno- 
ści do wody, aby zatrzeć ślady zbro- 
dni. 


Dwadzieścia minut siedziałem nie- 
ruchomo zastanawiając się nad tą spra- 
wą. Musgrave stał obok mnie blady i 
wzruszony migając latarką i zagląda- 
jąc do jamy. 

— To monety z czasów Korola 1. 
— ozwał się — trzymając w ręku 
blaszki pozostałe w skrzyni. . Widzisz, 
że się nie omyliłem w oznaczeniu da- 
ty katechizmu, odnosząc go do wieku 
siadmnastego. 

— Spodziewam się, że znajdziemy 
jeszcze coś więcej z czasów Karola Í. 
— zawołałem, bo mię w tej chwili u- 


słoniętej dłoni. Szczątki za5 metalu 
składały się z podwójnego obręcza, 
lecz były zgniecione i pokręcone tak, 
że trudno było rozpoznać pierwotne 
ksztalty. 

— Musisz sobie przypomnieć z hi- 
storyi ozwąłem się — że pirodnie 
króla, nawet po śmierci jegolwzniecali 
bunt, a gdy wkońcu zmuszono ich |do u- 
oieczki, poukrywali cenniejsze rzeczy 
Za, soba, w myśli, że w czasach spo- 
konia ych wrócą po nie napowrót. 

— Mój przodek, Sir Ralph Musgra- 
ve był jednym z wybitniejszych, ryce- 
rzy i prawą ręką Karola II. w jego 
pielgrzymce — wtrącił mój klient. 

— Doprawdy? — odparłem -— no 
teraz to znaldałsła ostatnie ogniwo te- 
go zawikłanego łańcucha. Możesz po- 


derzyło znaczenie pierwszyc a ple sobie, że przyszedłeś w po- 
katechizmu. Pozwól mi przypatrzyć|siadanie, w sposób wprawdzie zie tragi 


ści na suknie damskie 


poleca w wielkim wyborze najtanicj 


Magazyn Schayeró 


„Tego co odszedł.* "Odnosi się to do 
egzekucyi Karola I. Potem: „Kto ją 
posiędzie?* „Ten co przyjdzie“. To 
znaczy Karol "IL, którego następstwo 
już wówczas przepowiedano. Nie może 
być wątpliwem, że ten zbity i bez- 
KAREL dyadem ubierał ongi królów - 
skie głowy Stuartów. 

— A jakimże sposobem dostał się 
do piwnicy ? 

— O to jest pytanie, które dłuż- 
szego czasu potrzebuje, aby na nie od- 
powiedzieć — i naszkicowałem mu 
cały szereg przypuszczeń i dowodów, 
które w umyśle odtworzyłem. Zabrało 
to czasu aż do wieczora i już księżyc 
okazał w całej pełni swą tarczę, gdy 
moje opowiadanie się skończyło. 

— Jakże to się stać mogło, że Ka- 
rol II. nie przyszedł w posiadanie swo- 
jej korony, gdy powrócił? — zapytał 


nie udało się jednemu człowiekowi 
przepłacić to życiem. 

— To jest historya katechizmu 
sprzysiężonyćh, Watsonie — chociaż 
słyszałem, była o to jakas poważna 
kontrwarsya i musiano zapłacić zna- 
czną sumę pieniędzy, zanim pozwole: 
noim zatrzymać ją w zamku. Jeżeli 
mssz ochotę zobaczyć ją, powołaj się 
tylko na mnie, a pokażą ci ją z przy- 
jęmnością. O dziewczynie zaginął słuch; 
prawdopodobnie musiała wyjechać z 
Anglii i zabrała ze sobą pamięć o zbro- 
dni za morze. 


| 


KONIEC. 


w we Lwowie. 


p 


by Polak albo Rusin nie „prawitelnyj“' Romańcznk — lecz coś w rodzaju;borczemu, żądając wydania im spisu 
mlody, | wybranych prawyborców i wręczenia 


był posłem w 40 powiatach Galicyi' 
(u. p. Nowy Sącz) inne tem podobne 
przeprowadzał reformy. 

Zebrana publiczność, około 200 
głów, przyklaskiwała powyższym wy- 
wodom. A 

Ustrzej może — tylko niby mniej 
antireligijnie — mówił ks. Karmelita, 
gr. kat. proboszcz z Boratyna, a cała 
mowa jego widocznie przeciw ks, kar- 
dynałowi zwróconą była, choć nie bez- 
pośrednio. 


W końcu zabrał głos ks. LET | 


przewodniczący, i ukoronował dzieło, 
mówiąc, że księża program dr. Olej- 
nika przyjmują, bo takowy odpo- 
wiada ich zapatrywaniom i pragnie- 
niom, 

Zapomniałem dodać, iż jako kan- 
dydat z IV. kuryi przeciw Barwiń- 
skiemu wystąpił z długą mową tej 
treści co przemówienie Olejnika dr. 
Mogilnicki. 

Ks. Dolnicki również uznął Mogil- 
nickiego za kandydata, którego księża 
i on sam popierać będą. 

Uchwalono tedy doni*ść centralne- 
mu ruskiemu komitetowi, że kandyda- 
tami są: na V. kuryę dr. Olejnik a na 
IV. kuryę dr. Mogilnicki. 

Najlepiej wyszedł na wiecu magi- 
strat brodzki, bo w żywej dyskusyi 
chwytano za krzesła i jak starsi 
bracia w chwili ekstazy butelkami 
szampana tłuką lustra i okna, tak zdą. 
żający w te ślady łamali krzesła na 
głowach. 

Część poważna obecnych protesto- 
wała często, gdy napadano na Barwiń- 
skiego, na Polaków, na dążności do 
jakiejkolwiek zgodnej działalności. — 
Niestety stwierdzić muszę, iż mimo 
nsjwiększej uwagi, nie spostrzegłem 
ani jednego gr. kat. księdza między 
protestującymi, gdy przeciwnie w gło- 
śnem hossanna na cześć programu Olej- 
nika et consortes trudno było mi zau- 
ważyć ich chętnego i czynnego wspól- 
działania. 

Dodawać nie potrzeba, iż wszyscy 
pioruny ciskali na rząd, Polaków, szla- 
chtę, bo dzis to chleb powszedni. 

Dokąd tak dojdziemy ? Czem dziś 
tacy książa ? Gdzie władza i dyscypli- 
na duchowna? Czy śmieliby księża 
wprost wrogo występować przeciw 
wierze, obrządkowi, władzy awej du- 
chownej, podkopywać porządek społe- 
czny, zaszczepiać idee przewrotu i re- 
wolucyi społecznej, gdyby nie znacho- 
dzili obrońców, ochronicieli u boku 
zacnego najwyższego dostojnika ru- 
skiej cerkwi. Wychowywać młodzież 
po zakładach nie na agitatorów i sła- 
wiących hajdamaczyznę, dawać klero- 
wi zwierzcHnie władze zacne i czyste: 
oto środek, którym uzdrowić Rusi- 
nów można. Czy tylko już nie za 
późno ? W. R. 


Zbaraż d. 2 marca. 
(Korespondencya Gaz, Nar.) 


niemieckiego  Pernerstorfera, 
sprytny, a z całą nienawiścią i zacię- 
ciem Kozaka idący przeciw Polakom. 
Zwalczanie więc tego rodzaju kandy- 
datury — to święty obowiązek naro- 
dowy. Usoba Leona hr. Pinińskiego 
najlepiej i jadynie ku temu się nada- 
je — potrzeba atoli, aby mu wszyscy 
dobrzy myślący udzielili jak najgor- 
liwszego poparcia. 


Brzeżany d. 2. marca. 
(Kor. Gaz. Nar.) 


Onegdaj stawał przed wyborcami 
IV.kuryi zatwierdzony przez centralny 
komitet kandydat dr. Jan Walewski. 
W krótkiem a treściwem i jędrnem 
przemówieniu rozwinął zapatrywania 
swoje na politykę Koła polskiego w 
parlamencie austryackim — na stosu- 
nek wzajemny Polaków i Rusinów, 
zwłaszcza przed forum parlamentu, 
tudzież podał poglądy swoje, jaką po- 
winna być państwowa polityką agrar- 
na dla podniesienia rolnictwa a w szcze- 
gólności u nas w Galicyi, gdzie cały 
ekonomiczny rozwój na stanie rolni- 
czym jest oparty — w jaki sposób 
ustawodawstwo państwowe powinno 
uregulować i zadowolić żądania par- 
tyi socyalnej i w ten sposób ruch ten 
uspokoić drogą legalną. Zastrzegając 
się z góry, że nie wyczerpał progra- 
mu, jaki od kandydata kądać można— 
prosi zebranych, ażeby przez interpe- 
lacye w pomoc mu przyszli. "E 

Interpelowano kandydata, w jaki 
sposób pojmuje solidarność Koła pol- 
skiego i o ile statut tegoż zmienio- 
nym być winien, w sprawie stronictw 
w Kole polskiem — o poglądy na lu- 
dowy ruch socyalny w Galicyi — w 
sprawie włości rentowych — 0 zapa- 
trywania co do państwowej polityki 
Koła polskiego w odniesieniu do u- 
chwał Sejmu krajowego — o popar- 
cie w Kole polskiem sprawy budowy 
kolei Złoczów - Brzeżany i wiele in- 
nych. } 

Odpowiedzi kandydata zadowoliły 
w zupełności interpelantów i całe ze- 
branie; w ogólności zrobiło wystąpie- 
nie dr. Jana Walewskiego bardzo ko- 
rzystne i sympatyczne wrażenie i o- 
świadozono się zgodnie i jednomyślnie 
za jego kandydaturą. 

Kandydatura ks. Huzara w całym 
naszym okręgn wyborczym zdyskre- 
dytowana — partya ruska radykal- 
na kandydata swego trzyma w u- 
kryciu. 


Tereoryzm i rozbestwienie. 

Otrzymujemy obecnie jeszcze bar- 
dziej szczegółową od naocznego świad- 
ka relacyę o zajściach w Balicach pow. 
mościskim. Oto co piszą nam: 

Balice d. 1 marca. 
(Koresp. „Gaz. Narod.*) 
Do wiadomości 


-.„mkgiącya Rosinów,„i radykałów U wąpe—hsi5 m gę Wielcs —WażNO szcze- 


obu kuryach, tak IV, jak i V jest o 


|góły 


dodaó. Jak mościski korespondent 


przesłanych już] 


gromnie energiczną. We wielu gmi-|prsał Wam już przed dwoma tygodnis- 
nach na stukilkudziesięciu prawybor |mi, przewrócono ludziom w głowach, 
ców nie głosuje zaledwie kilku, zresz-|jż na przyszłość, jeśli tylko radykalni 
tą wszyscy stają jak jeden mąż. Zdu- | posłowie zostaną wybrani, chłopi zo- 
miewające są przytem dwie okolicz-|staną panami, odbiorą dworom grun- 


b 


ności: Po pierwsze, że przeciwnicy 
nasi mają znaczne pieniądze, których 
pochodzenie na pewno wyśledzić trud- 
no, jódni twierdzą, że berlińscy socya- 
liści wspierają radykałów materyśslnie, 
inni dodają, że i rubel nie pomiernie 
ważną odgrywa rolę. Powtóre zadzi- 
wiającem jest to, że pomimo, iż w IV 
kuryi zdecydowaną zdaje się być kan- 
dydatura zdecydowanego radykała Asa 
fata Szmygiera, księża ruscy, ci na- 
wet, którzy dotychczas zupełnie spo- 
kojnie zwykle się zachowywali, agitu- 
tują bez upamiętania za tym radyka- 
łem, choć podburzając młodszych chło- 
pów przeciw starszym gospodarzom i 
popierając antireligijnie radykalne ży- 


ta, w przeciwnym zaś razie panowie 
zaprowadzą pańszczyznę i „na to zbie- 
rają pieczątki gminne* potrzeba ted 

przy wyborach wybrać tylko swoic 

pewnych prawyborców. 

To też, gdy 23 zm. przybył do Ba- 
lic wydelegewany przez ck. stąrostwo 
z Mościsk komisarz wyborczy oelem 
przeprowadzenia prawyborów, które 
odbyć się miały w sali szkolnej w Ba- 
licach, stanęli wszyscy chłopi jak je- 
den mąż. Rozpoczęto prawybory przed 
południem z kuryi V; głosowało w tej 
kuryi 125 wyborców, radykali dóby- 
wali wszelkich sił i pogróżek na gło- 
sujących, a kto nie na ich listę gło- 
sował, zaraz zostawał obity pałkami, 


wicły podkopują religię, a tem samem przeto też wybrano samych prawy- 


i swoje własne stanowisko. 
Dziwny ten fakt tłumaczą kompo- 


borców-radykalów. 
Po południu przeprowadzono wy- 


misem zawartym, między duchowieńst- |bory z kuryi IV i przy zaciętej agi- 


wem ruskiem a między radykałami w Tar- 
nopolu, wedle którego duchowieństw ` 
radykała Szmygiera w IV kuryi, a na 
wzajem radykała ks. Mironowicza w 
V kuryi zobowiązali się popierać. 

W V kuryi zwalczenie ks. Mirono- 
wicza uważać należy za możliwe, 
ciężką jednak rzeczą będzie przepro- 
wadzió kandydaturę hr. Leona Piniń- 
skiego z IV kuryi i aby tego doko- 
nać, muszą wszysoy porządni ludzie 
wytężyć siły swoje i nie żałować tru- 
du, tak jak sam kandydat go nie ża- 
luje. A naznaczyć potrzeba tu z na- 
ciskiem, że hr. Piniński nie żałując 


tacyi i presyi na komisarza wybor- 
czego, wybrano prawie jednogłośnie 
tych samych prawyborców. 

Więc radykali zwyciężyli. Komi- 
sarz wyborczy ogłosił wybory za u- 
kończone i wezwał ludzi do rozajścia 


się. Ale cały tłum około 800 ludzi|. 


znajdujący się w sali szkolnej i w sie- 
ni, a drugie tyle na dworze, stojąc pod 
oknami z kołami i cegłami zaczął 
krzyczeć „my nie przystajemy, my się 
nie ustąpimy, bo my jeszcze wszyscy 
nie głosowali. Każdy z nas musi gło- 
sować, wyście nam głosy pokradli, to 
cygaństwo, chłopów oszukujecie, tyl- 


tego trudu jadąc od miasteczka dojko panowie mają sprawiedliwość, hu- 
miasteczka i zwołując wiece wybor-jra chłopi, nie dajmy się, bo nasza 
cze — nie czyni to dlatego, aby być, krzywda, już dosyć tego“ a nawet 
poslem, ale aby nie dopuścić z tej naj-. kobiety z za okien wołały: „dajcie nam 
bardziej w całej wschodniej części kra: przez okno tych panków, a my ich 
ju zagrożonej Luryi, niebezpiecznego nożami pokłujemy i do kałuży po- 
kandydata czy to w postaci Szmygie-. wrzucamy*. 

1a czy Franki czy Romańczuka, bo Gdy żadne przedstawienia ze stro- 
radykali są tu tak zorganizowani, że|ny komisarza wyborczego i nauczy- 
kandydat ich dopiero przed samym |ciela miejscowego nie pomogły, ale 
wyborem zostanie ogłoszony, pod terro-| krzyk, hałas i groźby coraz niebez- 


ryzmem pójdą wyborcy oddawać swe 
głosy na wskazanego, jakby na ko- 
iaendę wojskową. Prawdziwe więc to 
poświęcenie się hr. Pinińskiego, który 
mogłby bez żadnych zachodów zostać 
wybrany z większej własności, jako 
jeden z wypróbowanych najbardziej 
pożytecznych posłów, zasługuje na 
czesó i uznanie w kraju. 

Nie o upadek tedy hr. Pinińskiego 
w tej kuryi chodzi, bo on zawsze po- 
słem będzie, gdyż go większa wias- 
ność wybierze, ala-o niedopuszczenie 
bzmygiera lub Franki się rozchodzi, 
Szmygier bowiem to nie bałamutny, 
a o sobie myślący Lewakowski lub 
zmienny, a nie zbyt silnych zdolności 


Krawaty, Rekawiczki, Bieliznę męska nu 


pieczniejsze się rozlegały, wówczas 
komisarz wyborczy w towarzystwie 
pisarza ze Starostwa, nauczyciela miej- 
scowego, wójta gminy Balio i żandar- 
ma (tylko jeden był obeony, i chłopi 
mu z miejsca zagrozili rozbrojeniem, 
gdyby się tylko ruszył) opuścił salę 
szkolną, a udał się do pokoju nau- 
czyciela. 

Ale i tu nie było końca, bo ośła 
zbita masa wywaliła przemocą drzwi 
do pokoju prywatnego i wtargnęła do 
mieszkania nauczyciela, krzycząc: „My 
się mie ustąpimy stąd, to nasza szko- 
ła, to nasze wszystko, tu będziemy 
stać aż do rana, albo nikt żywy stąd 
nie wyjdzie“. Grrozili komisarzowi wy- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 4. Marca 1897. Nr. 63. 


tymże bezzwłocznie legitymacyi. Zale- 
dwie po godzinnem hałasowaniu i a- 
wanturach wyszli chłopi z pokoju, ale 
budynek szkolny otoczyli i do g. 12 
w nocy trzymali w oblężeniu komi- 
sarza wyborczego, a po tajemnem 
przedostaniu się tegoż do dworu, do 
godz. 4 rano chodzili grupami z ko- 
łami po wsi, a wójta, żandarma, pisa- 
rza i nauczyciela trzymali dalej w bu- 
dynku szkolnym, jakby w niewoli. 
Na drugi dzień 24. lutego przyby- 
ło kilku żandarmów i zaczęli najprze- 
dniejszych wodzirejów sprowadzać do 
tutejszej gorzelni dworskiej, a gdy 
kilku sprowadzono celem spisania 
protokołu, powstał okropny zgiełk, 
oala wieś ruszyła się, o 12 godzinie 
zaczęli bió we wszystkie dzwony cer- 
kiewne, krzyczeć na gwałt, wielka 
masa otoczyła gorzelnię z siekierami 
i kolami, chcąc ją zrównać z ziemią. 
Odebrali przyaresztowanych, grożąc 
równocześnie, że muszą  pozabijać 
tych, którzy z nimi nie trzymają a 
między tymi i miejscowego nauczycie- 


la, bo ten od dworu podkupiony, a |ryi V. kandydatury opozycyonistów | 


nawet poczęto napad układać na 25. 
lutego na szkołą, do czego już cały 
dzień przygotowywano się, zapijając 
się w karczmie, i z całej wsi zwołując 
ludzi. 

Na tę wiadomość starostwo tele- 
graficznie sprowadziło do Balio 100 
żołnierzy z 46 pułku ze Siedlisk i 7 
żandarmów, którzy aresztują bunto- 
wników i wodzirejów tego gwałtu. 

Przearesztowano i odesłano do a- 
resztów w Mościskach do stu chłopów 
a  przedewszystkiem  parobczyków. 
Wojsko pozostać ma aż do zupełnego 
uspokojenia się, aby niewinnym lu- 
dziom zabezpieczyć życie. 


Tarnopol d. 3 marca. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Po rozruchach w Berezowicy, ks. 
Mirenowicz, który był inicyatorem, 
zemknął tak, że go nie można było 
znaleść. Owóż w tej chwili dowiaduję 
się, że żandarmerya wyśledziła go tu- 
taj i odstawiła do sądu. 


Waręż d. 1. marca. 
(Kor. Gas. Nar.) 

I w powiecie sokalskim, jako nad- 
granicznym, rozruchy wyborcze się 
dzieją. Na naznaczonych tu prawybo- 
rach podjudzeni parobczaki rzucili się 
na rządcę z Tartakowa i obili go a 
gdy się wdał w sprawę komisarz i 
Żandarm, żandarma rozbrojono a ko- 
misarze spotkał ten sam los, co p. rząd- 
cę z Tartakowa. Nazajutrz przysłano 
tu kompanię wojska. 


S 


Drohobycz d. 2 marca. 
(Koresp. „Gaz Nar.*) 

Terroryzm socyalistów zwrócił si 
rzeciw dsobie kandydata z V kuryi 
r. Lechowskiego, tutejszego lekarza. 
Od dłuższego czasu otrzymuje on roz- 
maite anonimowe listy z pogróżkami 
a onegdaj wieczorem, gdy dr Le- 
chowski siedział z rodziną przy wie- 
oiy, szyby w oknach rozpadły się 
w kawałki, a po stole potoczył się 
spory kamień. Na szczęście skończyło 
się na stłuczeniu tylko kilku talerzy. 
Socyahści tymi sposobami starają się 
odstraszyć p. Lechowskiego od kan- 
dydowania. 


Wskutek zaburzeń wyborczych w 
powiecie żółkiewskim aresztowa- 
no w Błyszczywodach 2 sprawców 
rozruchów, w Kulikowie 7, w Kuninie 
7, w Derewni 11 i odstawiono ich do 
właściwych sądów powiatowych. 


W kolem przy wczorajszych pra- 
wyborach wskui ek awantur radykałów 
zarekwirować musiano wojsko i żan- 
darmeryę. Dopiero użyciem broni zdo- 
lano uśmierzyć rozjuszouy tłum. Padło 
ogółem dziewięć strzałów. Dwóch ży- 
dów (prawdopodobnie socyalistycznych 
agitatorów) poniosło śmieró na miej- 
sou, jeden z żandarmów ranny śmier- 
telnie, leży bez nadziei życia, drugi 
żandałm i jeden żołnierz lżej ranni. 


Nowa ta dziś wiązanka smutnych 
i złowróżbnych wieści spowodować 
musi to następstwo, iż prawybory i 
same wybory odbywać się będą wszę- 
dzie ped bagnetem wojskowym. Tym 
razem atoli bagnet ten będzie symbo- 
lem wolności wobec dzikiego wprost 
teroryzmu radykalnych i socyalisty- 
cznych ży viołów. 


Rektor dr. Leonard Piętak stanie 
w czwartek dnia 4. b. m. o godzinie 
6. wieczorem w iwowskiej sali ratu- 
azowej celem zdania sprawozdania ze 
sr:ej poselskiej działalności. Byłoby 
bardzo pożądansm, aby inteligentni 
wyborcy naszego miasta zechcieli li- 
cznie na to zebranie przybyć i w ten 
sposób zadokumentowali zainteresowa- 
nie się akoyą wyborczą, a nie zosta- 
wili ratusza, jak to się w ostatnich 
czasach zanądto często powtarza — 
tylko t. zw. Rrzykaczom, którzy zwa- 
lają się tam masą nie dla rądzenia o 
sprawach publicznych, ale dla wypra- 
wiania awantur i demonstracyj. Trudno 
bowiem będzie w następstwie żądać 
od poważnych i szanujących siebie 
czy posłów czy kandydatów, aby zwo- 
lywali zgromadzenia wyborcze z nara- 
żeniem się wyłącznie na obelgi a z 
świądomością, iż sprawie publicznej 
przez to nie oddają żadnej przy- 
sługi, 


We Lwowie zawiązał się świeżo 


Czyżewicz, Henryk Maks, 


czele stanęli pp. Alojzy Rybicki, Adam [dowych : Jana Daczyszyna w Komarnie, Ja- 
Władysław |ninę Chadzyńską w Rudkach, Filipinę Sta 
Terenkoczy i Eugeniusz Kozierowski. |romiejską w  Rozpuciu, 


Joannę Szezer- 


Komitet ten — jak czytamy w ogło |bową w Glinianach, Teofila Koczerhana 


szonej już odezwie — „uważa za swój 
obowiązek skupić w swojem gronie 
zazwyczaj dotąd rozprószone siły in- 
teligencyi stolicy kraju, siły wszyst- 
kich pracujących na różnych polach 
pracy umysłowej, powołać je i zachę- 
ció do czynnego, świadomego celów 
udziału w wykonaniu prawa i spełnie- 
niu obowiązku wyborczego*. W pro- 
gramie swym stawia komitet „jako 
punkt zasadniczy, bezwarunkowy w 
obecnej chwili, sprawę utrzymania 
karności narodowej, zasadą solidarno- 
ści reprezentacyi polskiej w Radzie 
państwa“. 


PP. Lewakowski, Jigerman & sp. 
ljeżdzili w tych dniach do Jaworowa, 
„gdzie w domu tamtejszego a'iwokata 
(dra Hibla zorganizowali komitet agi- 
tacyjny na powiat jaworowski dla 
zwalczania kandydatury na kuryę V. 
,ks. Leona Pastora i na kuryę IV. Teo- 
fila Merunowicza. Popierają zas w ku- 


ruskich postawione przez komitet ro- 
mańczukowski: na kuryę IV. p. Wasy- 
la Nahirnego, a na V. p. Bobelaka 
z Gródka. 


v 

Hromadzkij Hołos organ radykałów 
ruskich. ogłasza następujące kandyda" 
tury ruskich socyalistów : 

W Kołomyjskim okręgu wyborczym 
w kuryi IV i V dra Teofila Okunisw- 
skiego, posła sejmowego, adwokata 
w Horodence 

W okręgu: Żółkiew-Rawa Sokal-Ka- 
mionka Brody w kury 
(Olijnyka, lekarza z Mostów wielkich; 

W okręgu Borszczowskim z kuryi 
V. lekarza z Borszczowa dr. Romana 
Jarosiewicza 

W okręgu Przemyskim na kuryę 
IV. i V. dra Iwana Franki, współre- 
daktora Kuryera Lwowskiego. 


Towarzystwo kredytowe 


ziemskie. 


Lwów d. 3. marca. 


Popołudniu rozwinęła się dyskusya 
nad zmianą etatu urzędników towa- 
rzystwa. Wedle projektowanego etatu 
mają być płace urzędników podwyż- 
szone, ale nieco więcej za to będą 
mieli pracy, bo sześó posad z dawnego 
etatu ma być zwiniętych. 

Sprawozdawcę uwolniono od czyta- 
nia, poczem pierwszy zabrał głos p 
Paygert. Dowodził, że Towarzystwo 
kredytowe powinno zrozumieć ducha 
czasu i wynagradzać dostatecznie pra- 
cę ludzką, tembardziej, że urzędnicy 
towarzystwa nie są najhojniej płaceni. 
Nawet po proponowanem podwyższe- 

-/przeciętna-—-—rzędzika 
będżie mniejsza od przeciętnej płacy 
urzędnika Kasy Oszczędności lub Ban- 
ku hipotecznego. 

Zabierało głos jeszcze ki'ku mow- 
ców a w głosowaniu przyjęto propo- 
zycyę komisyjną z tą tylko poprawką 
p. Włodzimierza Gniewosza, aby płaca 
oficyała prawnika była o 200 zł. wyż- 
szą od proponowanej. 

Nastąpiła dyskusya w sprawie fun- 
duszu dyspozycyjnego, przyznawane- 
go > oaata na remuneracye dla urzę- 

ników. Tradycyjnie dotąd otrzymy- 
wała dyrekcya na ten cel 5000 zł. Te 
go roku zaproponowała komisya zni- 
żenie tej kwoty do 3000 zł. 

P. Paygert bardzo słusznie w tej 
sprawie zauważył, że jeżeli się uchwali 
niższą kwotę, tu cały efekt podwyż- 
szenia płac urzędniczych będzie stra- 
cony. Przedtem mieli płacę i remune- 
racyę, teraz mają mieć tylko wyższą 
płacę, a więcej roboty, więc żadnego 
ich los nie dozna polepszenia. Mimo 
argumentów p. Paygerta zgromadze 
nie poszło za zdaniem br. Konopki i 
uchwaliło tym razem na remuneracye 
dla urzędników tylko 3000 zł. 

Na wniosek p. Męcińskiego uchwa 
łono tak jak w roku zeszłym 4000 zł. 
(na restauracyę katedry wawelskiej. 

Do komisyi rewizyjnej na r. 1887 
wybrano: pp. Męcińskiego, Żurow- 
skiego, Paszkowskiego, J. Borkowskie- 
go, B. Ujejskiego, Włodzimierza Gnie- 
wosza i .przez aklamacyę p. Żeleń- 
skiego. 

Po załatwieniu petycyj p. Gorayski 
zamknął obrady. 


P. Mieczysław Konopacki ze Zbaraz 
kiego prosi nas o zanotowanie, iż niedokład 
nie we wczorajszem sprawozdaniu z posie- 
dzenia delegatów Towarz. kred. ziemskiego 
wydrukowano, jakoby sprzeciwiał się wnios- 
kowi p. Męcińskiemu w kwestyi zmiany re- 
gulaminu szacunkowego. Owszem p. Kono- 
packi był za tym wnioskiem, wyraził tylko 
obawę, czy nie wpłynęłoby to niekorzystnie 
na kurs listów zastawnych, a rzeczą delega- 
tów Towarz. krędytowego ziemskiego jest 
nietylko obrona praw dłużników ala i wie- 
rzycieli. 


Czas odnowić przedpłatę 


na marzec! 
Zamiejscowa 2 zł., — miejscowa 1 zł. 50 ct. 
| SPRA 


KRONIKA. 
Lwów d. 3. marca. 
Mianowania. 


w Nahaczowie, 


w Jaworowie Waleryę Bernacką, nauczy- 
cielką w Siołkowej, Józefa Tennenbauma, 
starszym w Tarnopolu, Paulinę Hagel, w 
Sokołowie, Bronisławę Gańską, w Krzywezy, 
ks. Wincentego Dymnickiego, nauczycielem 
religii w Tarnowie, Jana Sławskiego, na- 
uczycielem w Tyczynie Nowym, Józefa Kmi- 
cikiewicza w Baryczu. 

Rekolekcyc. W kościele N. P. Maryi 
Śnieżnej odbędą się pod przewodnictwem ks, 
B.. Łubieńskiego, ze zgromadzenia 00. Re- 
demptorystów rekolekcye parafialne dla nie- 
wiast od środy popielecowej 8 bm. do ponie- 
działku 8 bm. włącznie. 


W „szalone“ i „tłuste“ dni w osta- 
tki zapust sama przyroda zdawała się sza- 
leć, Zima gdzieś nagle zniknęła, niebo się 
wypogodziło, ciepło nastało, a słońce falą 
jasnych promieni obejmowało wszelkie stwo- 
rzenie żywe. Zdawało się jakby sama natu- 
ra dała się porwać karnawałowej swawoli 
i na, parę dni zamiast błotnistej szaty lutej, 
przybrała rozkoszny strój hożej wiosny. To 
też Lwów w tegoroczne ostatki formalnie 
pławił się w morzu uciech zamaskowanych 
i bez maski szalał jak gdyby mu chodziło 
o to, aby zapomnieć nieco mdły początek 
zapust. Szalał, aż się i skończyło szaleństwo, 
po którem został tylko ból głowy, pusta 
kieszeń i zmęczenie. Tylko nieliczne serdu- 
szka podlotków zachowają w  najtajniejszej 
głębi tęczowe wspomnienie świetności pier- 
wszego wejścia w Świat. Szczęśliwe te ser- 
ca, z których powierzchni nie zetrze rzeczy- 
wistość obrazu, nakreślonego lekką ręką bo- 


i V dra Michałaj8* zabawy. Panowanie jego skończone. U- 


stępuje tronu suroweinn następcy, który się 
zjawia w szarej pokutnej szacie, przysypany 
popiołem i podający rozbawionym tłumom 
w jednej ręce biczownicę, w drugiej śledzia 
w kwaśnym sosie, Chylą się czoła przed 
nowym panem, ręce nderzają w  skruszone 
piersi, a usta szepcą: moja wina, moja 
wielka wina! Za dwa miesiące tłustości na 
stąpi teraz sześć tygodni postu, kwas i go- 
rycz będą w kielichach, w których zdawało 
się, na zawsze miał sznmieć słodki szampan, 
o pospolita rzeczywistość wyjrzy z pod tęczo- 
wych osłon, którymi ją otoczyła rozkołysana 
wyobraźnia szalających tłumów. I będzie tak 
trwało aż do Święta pojednania ducha z ma- 
teryą. Szczęśliwi, którzy po przez dni poku- 
ty zdołają przewlec nić uroczego wspomnie- 
nia z czasów karnawałów i zadzierzgnąć ją 
na wiosnę w węzeł dozgonnej sympatyi i 
naturalnie dozgonnych ślubów. 

Z izby sądowej. Wczoraj wieczorem 
przed godz. 7 zapadł wyrok w sprawie Aby 
Drukiera, cieszanowskiego żyda, oskarzonego 
o otrucie swojej żony. Rozprawa trwała od 
minionego poniedziałku, a jak była uciążli- 
wą łatwo się domyśleć z tego, że w ciągu 
łygodnia trzeba było przesłuchać i wyrozu- 
mieć zeznania kilkudziesięciu ludzi, przema- 
wiających językiem, niepodobnym do żadne- 
go ludzkiego. Nie mówiąc już o rzadkiej bez- 
Sironxeśch radea-Oleński i 
ktem prowadził rozprawy, a umiejąc zawsze 
pogedzić żądania oskarzyciela i obrońcy nie- 
tylko z literą ale i z duchem ustawy pro- 
cesowej, stworzył ze sprawy contra Drukier 
proces pod względem formalnym istotnie 
wzorowy. Pównież dzięki tylko kierownictwu 
radcy Oleńskiego sędziowie przysięgli mogli 
się w olbrzymiej masie szczegółów proceso- 
wych orjentować każdej chwili bez trudu i 
ciągle mieć w pamięci same tylko decydują- 
ce szczegóły, To też narady ich trwały za- 
ledwie godzinę, a rezultatem był werdykt 
uniewinniający. Siedem głosów powiedziało 
niewinien, a pięć winien, 

Podczas narady ławy przysięgłych kra- 
żyły w audytoryam pogłoski to o tem, że 
w razie uznania oskarzonego winnym, try- 
bunał jednomyślną uchwałą orzeknie, że 
werdykt jest niesprawiedliwy, to o tem, że 
obrońca dr. Grek dostał nerwowego drżenia 
skutkiem niepokoju, to wreszcie o tem, że 
sam prokurator p. Hibl był:'w obawie, czy 
nie nazbyt wymownie nastawał na życie 
Druckiera. 

Uwolnionego Drukiera oczekiwał pod 
gmachem sądowym tłum uradowanych ży- 
dów, a kilku zapaleńców, gdy Druckier 
wsiadł do dorożki, uchwyciło się jej rokoma 
i biegli z nią aż na plac Gołuchowskich. 


Prezesem krakowskiej] Izby handlowej 
wybrany został p. Albert Mendeleburg, za- 
stępeca p. Wojciech Biechoński. 


Samobójstwo. W Krakowie odebrał 
sobie wczoraj życie wystrzałem z rewolweru 
kapitau 18 pp. Korny. 

Zabójstwo na wesela. W Woli Wy- 
sokiej w powiecie żółkiewskim odbywało się 
przed kilku dniami wesele chłopa Iwana 
Gdakowicza. Pan młody posprzeczał się ze 
swym szwagrem  Prawdunią, w końcu 
wszczęła się między nimi bójka. Nowoże- 
niec, brat jego Piotr i sąsiad Kotliński tak 
silnie ob li I'rawdunię, iż ten umarł wsku- 
tek odniesionych ran, Zabójców aresztowano. 

Z Mościsk donoszą, iż krąży tam po- 
głoska, jakoby w kasie miejskiej popełniono 
kradzież kilku tysięcy złr. 

Konkurs na wypracowanie projektu 
pragmatyki słnibowej dla urzędników pań- 
stwowych rozpisał „Allgemeiner Beamten- 
vereian* w Wiedniu. Nagrody wyznaczono 
trzy: 8000, 2000 i 1000 koron. 

Kontrybucya rosyjska. Petersburski 
Kraj donosi jako o rzeczy pewnej, źe w 
komitecie rosyjskich ministrów postanowione 
zostało zniesienie specyalnego podatku od 
właścicieli ziemskich polskiego pochodzenia 
w Królestwie Polskiem. Podatek ten znany 
pod mianem kontrybucyi, nazywa się urzę- 
dowo „podatkiem procentowym“. Podatek 
10 procentowy od dochodu z własności 
ziemskiej polskiej w 9 guberniach zacho- 
dnich ustanowionym został wskutek przed- 
stawienia gubernatora wileńskiego, hr. Mu- 
rawiewa. Oznajmiając odnośną uchwałę pod- 
władnym sobie gabernatorom, hr. Murawiew 
polecił im ściągać podatek ze wszystkich 
majątków ziemskich szlacheckich w terminie 


Rada szkolna krajowajtygodniowym pod groźbą natychmiastowego 


komitet z mianem „postępowego*. Na zamianowała nauczycielami w szkołach lu-' sprzedania przez licytacyę wspomnianych 


Izabelę Furmankiewiczównę 
w Lubczy, Romualda Bielikowicza, w Za- 
łużn , ks, Jana Poradę, nanczycielem religii 


jest kwestyą najbliźsz 


majątków, inwentarza i zapasów gospodar- 
czych, Kontrybueyę tę rozciągnięto później 
także na różne posiadłości miejskie, nawet 
na Rosyan, ożenionych z Polkami. W roku 
1868 nstanowiono komisyę, która z powodu 
nadużyć w ściąganiu kontrybucyi. obrąco- 
wała stosowne przepisy. W r, 1870 pierwszy 
raz pornszouo sprawę zniesienia koutrybu- 
cyi, ale rada ministrów nie przyjęła odno- 
śnego wniosku ministra spraw wewnętrznych. 
Powodem tej decyzyi był wzgląd na opinię 
publiczną rosyjską, upatrującą w zniesienin 
podatku procentowego pierwszy krok na dro- 
dze zmiany systemu rządzenia w  prowin- 
cyach zachodnich. W celu zapobieżenia ta- 
kim komentarzom z jednej strony a przyj- 
ścia z pomocą gospodarstwu rolnemn w pro- 
wincyach zachodnich z drugiej, uchwalono 
znieść kontrybucyę wówczas dopiero, gdy ?/ 
dóbr ziemskich w każdej gubernii przej 
na własność nie Polaków i gdy liczba 
ścicieli ziemskich Polaków będzie mn 
od połowy liczby ich ogólnej. Do te 

czasu zmniejszyć podatek procentowy d' 
łowy w prowincyach północno zachod 
białoruskich, w niektórych zaś mniej 
dzajnych powiatach gubernii połud 
zachodnich e 15 procent i znieść p 
procentowy od nieruchomości mie 
wyjątkiem należących do osób wy 
za nielojalność, Uchwała ta uzysk 
keyg carską 31. grudnia 1870. W 
suma ściągana z kontrybucji 
2,500.000 rs., w r. 1897 spadła 
1,130.175 rs. To też skutkiem s 
żania się sumy z powodu upadku 
już w r. 1874 jen.-gubernator w 
tapow poruszył kwestyę zniesieni 
cji w sprawozdaniach ze swego 
nia i car Aleksander II na ma 

wozdań nakreślił: „rozpatrzeć“, | 
nistrów wszakże uznał zniesieni 
cyi za przedwczesne i przeci 
ustawy z 31. grudnia 1870 r. 
spełna potem raz jeszcze przez 
wa, wówczas szefa żandarmery, 
kwestya roztrząsaną była prze 
nie, w którem wzięli udzi 

spraw wewnętrznych i sk 
państwa, prezes departament 
państwa, szef żandarmów i 
wileński. Zgromadzenie nz 
kontrybucyi za przedwczesn 
mym losem spotkał się w 
strów w roku 1879 wnio; 
jen.-gubernatora wileńskieg 
Albedyńskiego, chociaż mi 
podzielało jego poglądy i 
sienie podatku procento 
dniu dwudziestejpiątej ro 
cara Aleksandra II. Po 
sieniu kontrybucyi nie by. 
dano natomiast szereg p 
jących ustawy z 1863 i 
jących sposób obliczania 
centowego. Sprawa zni 
podniesioną została pono 
ku ubiegłym Uzyskała 
cyzyę obu ministerstw : 
wnętrznych i rozstrzy 


obecny car przypadkie 
wna wybitną osobist 
istnieniu „Kontrybucyi 
sprawę, a następuie zalecił ministrom, aby 
niesprawiedliwy podatek został znie- 
sionym. Jeżeli zaś dzieje się to równocze- 
śnio z przybyciem jen, ks, Imeretyńskiego 
do Warszawy, niewątpliwa i znaczna a cha- 
rakterystyczna ulga ta, nabiera tem większe. 
go znaczenia, 


Kontrakty kijowskie. Zjazd na tego- 
roczne kontrakty kijowskie naprawdę rozpe- 
czął się dopiero na 1. b. m. i dziś już 
miejsca braknie w hotelach, a w restaura- 
cjach i cukierniach trndno o stolik lub 
krzesło swobodne. Przewidywania co do 
przebiegu teraźniejszych kontraktów są dość 
pomyślne. _ Przedewszystkiem teraźniejsza 
kampania ceukrownicza zakończyła się nieo- 
czekiwanie bardzo dobrze, Ceny cukru usta- 
liły się na wysokim poziomie i dywidendy 
od akcyj cukrownianych są niezwykle świet- 
ne. Co do  tranzakcyj zbożowych, to zie- 
miaństwo kijowskie, oraz z prowincyj ciążą- 
cych do Kijowa, trzyma się żądań wyso- 
kich, do czego upoważnia ich stała zwyżka, 
datująca się od zeszłego lata i bardzo nie- 
pomyślne wieści o stanie ozimin w połu- 
dniowej Rosyi, wreszcie ostatnie wypadki 
zagranicą. Przedstawiciele wielkiego przemy- 
słu młynarskiego i wysłańcy odeskich firm 
eksportowych dotychczas są także bardzo o- 
stroźni i cen efiarowanych nie ujawniają, 
choć systemem wyczekiwania zmuszają do 
ustępstw. W każdym razie o tranzskcyach 
zbożowych ze stratami dla ziemiaństwa lub 
po cenie produkcyi, jak to było przez szereg 
lat ostatnich, już nie ma mowy i chodzi o 
wyciągnięcie jak największych korzyści z te- 
raźniejszego położenia. 

Jednocześnie z kontraktami, głównie o- 
bejmującymi tranzakcye zbożowe i interesa 
cukrownietwa, co zaś bowiem do tranzakcyi 
majątkowych lub dzieżawnych, to prawie o 
nich nie słychać, odbywa się w Kijowie jar- 
mark na przedmioty domowego użytku i 
odzież, wreszcie na zapasy niektórych arty- 
kułów żywności. Jarmark ten może jednak 
obchodzić tylko mieszkańców Kijowa, Oso- 
by, przejeżdżające na kontrakty do Kijowa, 
chodzą tam jedynie dla ciekawości, lecz nie 
po kupno rzetelnej tandety, zwożonej tu z 
końca Świata, Rzec można, iż towar dobry 
na tym jarmarku, to speeyalność nie napo- 
tykana. Ta odzież rozpadająca się po paru 
tygodniach użycia, te zegary czynne najdłu- 
żej przez miesiąc, biżuterya fałszywa, chu- 
steczki z okolicznościowymi napisami i ga- 
lanterya bez gustu przygotowywana, są spe- 
cyalnością tego jarmarku, Przeważnie zwo- 
żone są tu niesprzedane resztki po jarmar- 
kach: niżegorodzkim i irbickim, gdy nawet 
niewybredny Syberyjczyk towaru takiego nie 
kupi. 


Morskie Oko. Od p Józefa Waltera 
z Ustrzyk dolnych otrzymnjemy następujące 
pismo odnośnie do zamieszczonego w nrze 
z dnia 26 z. m. pisma p. St. Uzmańskiego 
z Poronina: „W odpowiedzi na korespon- 
dencyę p. St. Uznańskiego z Poronina, 
przesłanej do Czasu zmuszony jestem podać 
kilka sprostowań. Złożone przezemnie w 
Wydziale krajowym rysunki s Karpat wraz 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów ulica Akademicka 1.1. 


, przechowywane 
lijna pamiatka w 
o sporządzone wła- 
dka, á. p. Ignacego 
d, leśniczego kame- 
Fm. Otrzymałem te ry- 
1 żony Wiktora Gźrtle - 
który jako wnuk ś. p. 
rysnnki owe wraz z ho- 
u szablą, w spuściźnie po 
. Pawle, jednym z czterech 
acego, z których trzej dotąd 
niewątpliwie podać bliższe 
sunków dane. Korespondent 
pomieszał nadto osobę meją z 
ltera, właściciela majątku z pod 
ża, z którym nawet spokrewnio- 
jestem ; rodzina moja pochodzi z 
o; zresztą podane już były fakta 
e tak co do mej osoby, jak i co 
obn, w jaki rysunki owe rąk moich 
Nie chodzi tu zresztą wcale o wy-, 
naprzód nazwisk osób prywatnych ; 
szukanie rozgłosn dla pojsapaszy h 
k; lecz o to, by ile możności przy- 
ię do ratowania tak drogiego dla 
arbu, jakiem dla nas jest Morskie 
onieważ zaś, jak sam ów korespon- 
ę, dokument przezemnie zło- 
miaren geometrycznym, spo- 
ywiścia między r. 1810, a; 
edy, kiedy jeszcze o kwestyi ' 
skie Oko nawet mowy nie. 
y dzisiaj posłużyć może nie- ' 
rze tak żywo kraj cały ob- 
j też intenceyi złożone zo- 
i imapy przezemnie i ofa- 
zinę mej żony do chwilo- 
, iż sądzimy, że dla są- 
ażne zawierają wskazów- 
ę, iż przyczynią się wspo- 
do wydunia korzystnego 
a w takim razie i pesy- 
ndencya z Poronina bez- 


e. Jósef Walter. 


sci emigrantów. Je- 
Kalisza pragnąc osiedlić 
rócił się po radę do p. 
ieszkałego w Ameryce 
list, który ogłasza Ga- 
Ameryce, stosownie do 
in, a te, o ile mi wia- 
ach są takie same, ge- 
em stanowym, pobiera- 
resn stanowego. Chean 
trzymać, nie wspomi- 
rzeha znać dobrze ję- 
jest trudno, doświad- 
ba mieć pełne prawa 
úskiego obywatela i 
min lub przedstawić 
uniwersytetu, z wy- 

Ale to nie jest je- 
wszy tego wszystkie- 
nki w stronnictwie, 
zi stanem, w któ- 
posadę, aby ci 
pańską. To wszy- 
5 lat. Co jednak 
ch pięć lat? Co do 
ości były całkiem 
niemal wylądo- 
ląktorstwo bogatej 
DRS literatury- polskiej ; 
w seminaryum duchownem. i prócz tego ko- | 
rzystną posadę w zarządzie kopalni złota 
w stanie Colorado, w miliardera amerykań- 
skiego Henryka Warrena. Wyjątkowe były 
okoliczności, pewiadam, bom  przedewszy- 
stkiem przybywając do Ameryki, doskonale 
już znał język angielski i wzięty zostałem 
odrazu w silną opiekę przez duchowieństwo 
polskie w Ameryce, 

Z Warszawy. Książę Oboleński nadpro- 
kurator zarządzającego senatu, został miano- 
wany pomocnikiem generał-gubernatora war- 
szawskiego, 

Z Paryża piszą: Artystyczno literackie 
Koło polskie w Paryżu juź się ukonstytuo- 
wało. Postanowiono prosić do prezydyum 
honorowego: Ignacego Paderewskiego, br. 
Mniszcha i Władysława Mickiewicza. Pre- 
ztsóm czynnym jest Cypryan Godebski, Za- 
rząd spoczywa w rękach pp. profesora Wa- 
cława Gasztowtta, Z. Stojowskiego, dra Dłu- 
skiego, A Nossiga, A. Potockiego i W. Ko- 
siakiuwicza, Do komisyi rewizyjnej wybrano: 
St. Reichana, Plewińskiego i dra Lucyana 
Rydla, a na zastępców : dra Lindego i p. K. 
Kranza. 

Z Rzymu donoszą: Watykan powię- 
kszył swe terytoryum przez kupno posiadło- 
ści księcia Borghes'efo, przylegającej do o 
grodów pałacowych. Zanim dokonano kupna, 
Stolica Apostolska zapytała poufnie rządu 
włoskiego, czy przestrzeń, którą zamierza 
nabyć, posiadać będzie przywilej eksteryto- 


U 
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rymlności, przysługnjący Watykauowi. Rząd! 


włoski odpowiedział, iż pod tym względem 
nie ma żadnych trudności, 
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Z teatru. „Niewolnice z Pipidówki* 
najnowsza czteroaktowa komedya Michała 
Bałuckiego, odznaczająca się wielkim huwo- 


chują utwory autora „Grubych ryb“, „Otwar: 
tego domu*, „Flirta“ i t. d. przedstawiona 
będzie dziś we środę po raz pierwszy na 
naszej scenie w jak nujstaranniejsz-j obsa 
dzie, Przedstawieniem reżyseruje p. Żela- 
zowski „Niewolnice z Pipidówki* grane już 
były w Krakowie z wielkiem powodzeniem, 

Repertour teatralny. 

We czwartek „Lohengrin* wielka 
w 3 aktach Ryszarda Wagnera. 
występ Aleksandra Bandrowskiego. 

W piątek po raz drugi „Niewolnice z 
Pipidówki* komedya w & aktach Michała 
Rałuckiego. 

, W sobotę popoł. dla młodzieży szkolnej 
„Zydzi“ kom. Józefa Korzeniowskiego, wie- 
ecorem „Lohengrin“ ostatni występ Aleksan- 
dra Bandrowskiego. 

W niedzielę popołudniu „Jaś i Małgo- 
sia" opera. $ 

Kasyno miejskie. W środę 8 bm. „Po 
gawędka przy śledziu*. Panie biorą udział. 
Poczatek o gedzinie 8 wieczorem. Lista o- 
twarta od poniedziałku I bm. 


Znakom 


opera 


Piąty 


Nowośc 
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en 


i 
rem i temi wszystkiemi zaletami jakie ce- inad tą sprawą Arton złożył ono sen- 


Lwowski klub cyklistów postanowił 
urządzić w poście wieczorek humorystyczny 
siłumi prawie wyłącznie klubowymi. Będzie 
to w swoim rodzaju kaute nouveauté, która 
z pewnością zyska sobie odrazu prawo oby- 
watelstwa. Poszczególna punkty programn 
odznaczają się niezwykłą oryginalnością a na 
zukończenie odegraną będzie komedyjka z 
życia cyklistów, której tło rzucił z wielkim 
talentem i znajomością rzeczy jeden z człon- 
ków Klubu. 

Kurs nauki pożarnictwa, czternasto- 
dniowy odbędzie się wa Lwowie w dniach 
od 16 do 30 maja. Dwudziestu kandydatów 
utrzymywać będzie kraj. Związek strażacki 
swoim kosztem przez czas trwania kursu. 
Do tych bezpłatnych miejsc mają prawo 
tylko członkowie związkowych straży pożar- 
nych, a pierwszeństwo naczelnicy korpusów 
i kemendanci oddziałowi. Koszta utrzymania 
i wspólnego mieszkania dla innych kandy- 
datów wynoszą po 15 zł. Podania o przyję- 
cie na kurs wnosić aależy do kraj. Związku 
ocho tniczych straży pożarnych (Lwów ul. 
Sykstuska 1. 17). 

Walne zebranie Członków oddziału 
kolarzy „Sokoła“ lwowskiego, odbędzie się 
dnia 4 bm. o godz. 3 wieczorem w górnej 
sali „Sokola“, | 

Wystawa rysunków fachowych i wyro- 
bów p.aktycznych majsterskiego kunsztu 
szewskiego otwartą zostanie dnia 4 bm. w) 
miejskiem muzeum przemysłowem. Wystawa 
trwać będzie do & bm. Wstęp wolny, 


„Nafty“ nr. 4 wyszedł i zawiera; 
Sprawy Tow. naftowych: Na czasie. — Gal. 
Tow. magazynowe. — Odezwa w sprawie 
pelskiego słownictwa nafciarskiego. — O zu- 
żytkowaniu odpadków fabryk naftowych, przez 
R. Załozieckiego. Niemiecki przemysł 
naftowy. — Przemysł naftowy na Kauka- 
zie, nap. L. S. — Handel i przemysł. — 
Literatura, —— Kronika. 

Kalendarz. Dziś dnia 4 marca: Ka- 
zimierza króla. — Jutro: Fryderyka opata. 

Wschód słońca g. 6 m. 45, zachód g. | 
5 m. 42. | 

Zapiski meteorologiczne. Najwyższa | 
temperatura wczoraj była +- 10.8, najniższa 
--1.4. — Barometr opada. 


Arton wszystko powie. 


(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Paryż d. 27 lutego. 

Arton zdecydował się powiedzieć 
wszystko. Oto wielka nowina, która u 
sunie z uwagi publicznej Kreteńczy- 
ków, Armeńczyków, Greków i cały 
Wschód. Prawdziwy Francuz niechę- 
tnie i z konieczności tylko wytyka, 
nos poza granicę swojego kraju; a 


skoro w granicach jego kraju obiecu- 
ją mu tak piękną zabawę, jak zezna- 
nie Artona — nic na świecie nie wyr- 
wie go z teatru, gdzie dają takie przed- 
stawieniB. 

Więc Arton będzie mówił. Szcze- 

gólny ten człowiek przedstawia mi się 
jako kulisy, poza któremi odgrywają 
się ciągle ciekawe dramaty. Powiada 
on, że sumienie go ruszyło, że chce 
oddać krajowi swojemu przysługę, że 
chce oczyścić dóyiónych z ciążącego 
na nich podejrzenia, że chce zniwe 
czyć legendę o „Parlamencie zaprze- 
anym.* Że wreszcie chce oczyścić 
nieco i własną opinię, dowodzą”, że 
nie ukradł wcale pieniędzy, które dane 
mu były na przekupienie deputowa 
nych i że ich rzeczywiście przekupił. 
Jeżeli to będzie vrzyjęte za oczyszcze- 
nie opinii Artona... 
Cała ta melancholia i cnota wywie- 
ra na mnie jeden jedyny skutek: „Co 
ta kanalia ma na celu?* -- pytam i 
w domysły zachodzę tak daleko, iż go- 
tówem w, wnioskować sobie: „oto rząd 
wymyślił doskonały kawał, aby za- 
gasić filoheleński ogień.“ A Arton? 
Arton nic nie powie. Będzie zwłó 
czył, namyślał się, potem go sumie- 
nie znowu ruszy — w odwrotnym kie- 
ranko. 

Fantazya, powiecie. Oczywiscie, że 
fantazya. Ale ja prawie w uią wierzę. 

Senzacyjne to zeznanie złożył Ar- 
ton wczoraj przed sądem przysięgłych, 
dokąd powołała go sprawa deputowa- 
nego Sans-Leroy. Deputowany ten, 0- 
skarzony o sprzedanie swojego głosu, 
został niegdyś uniewinniony; i ten 
sam sąd, przez ten sam wyrok skazał 
Artona zaocznie na pięć lat więzienia 
za kupienie głosu pana Sans-Leroy. 
Jak to, zawołacie, ten kupił to, czego 
tamten nie sprzedał.. To nie moja 
rzecz, to sprawa sprawiedliwości, Dość, 
że przyszło to raz jeszcze przed sąd, 
już w obecności Artona i ten sąd u- 
wolnił Artona. Otóż w toku rozpraw 
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zacyjne Ooznaj mienie. 

A więc najprzód deklaracyę, że bę- 
dzie mówił, że powie wszystko, że 
wszystkiego, co powie, dowiedzie i że 
złoży dowody w ręce sędziego śled- 
czego. 

—  Oskarżają mnie, iż zrujnowałem 
tysiące ludzi — mówił — to fałsz. Pa- 
nama kosztowała miliard i trzysta mi- 
lionów. Tymczasem, jak to sam pan 
prokurator oznajmił, ja otrzymałem 
z tego 1,400.000 franków. Widzicie 
więc, jak mało przyczyniłem się do 
ruiny towarzystwa. Ale muszę wam 
oznajmić, iż liczba podana przez pana 
prokuratora nie jest dokładną. Nie mi- 
lion dwieście tysięcy, ale dwa miliony 
mi dano i dwa miliony też rozdzieli- 
łem pomiędzy deputowanych. 

A oto jak Arton brał sę do rze- 
czy: f 

— Bywałem codziennie w palacu 
Burbonów, aby pilnować interesów Pa- 
namy. Chodziło o upoważnienie sto- 


ite wódki i rozolisy 


z pierwszych znanych fabryk 


| 


| gradzie. 


UAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 4. Marca 1897. 


Nr. 63. 


warzyszenia budowy kanału do wy-;z Krety, zagrozić Grecyi użyciem Łez |autonomię pod zwierzchniczą władzą 


puszczenia nowej seryi papierów pro- 
centowych. Powodzenie projektu za- 
leżało przeważnie od posła Sans-Leroy. 
Spotkałem go w sali ogólnej. . „Ach, ta 
Panama | — rzekł Sans Leroy, gdym 
mu wyjaśnił o co idzie — ach ta Pa- 
nama! QGdybył pan wiedział, co ona 
mnie kosztuje!* Jeżeli Panama pana 
kosztuje, odpowiedziałem, rzecz jest 
do naprawienia. Przyszedł właśnie czas 
wynagrodzenia strat. Jeżeli Izba de- 
putowanych poweżmie uchwałę, przy- 
chylną dla stowarzyszenia, dostaniesz 
pan sto tysięcy franków, w dniu zaś, 
gdy komisya Izby wyznaczy sprawo- 
zdawcę, przychylnego dla stowarzy- 
szenia, przyniosę panu zaliczkę w su- 
mie 25.000 franków. Było to d. 29. 
marca. W d. 8. kwietnia Sans-Leroy 
mianował sprawozdawcą Józefa Rou- 
deleux, nieprzychylnego dla stowarzy- 
szenia. Byłem zdumiony! Przyniosłem 
tegoż dnia 25.000 tr. do Izby! To teź 
zatrzymałem po posiedzeniu p. Sans- 
Leroy w zagłębieniu okna i obsypałem 
go gorzkimi wyrzutami. „Nie dotrzy- 
małeś pan przyrzeczenia, a ja dotrzy- 
małem*, i pokazałem mu 25.000 fr. w 
kieszeni mego paltota. W ten sposób 
przegrałem sprawę z p. Sans-Leroy, 
ale była to jedna z nielicznych prze- 
granych... 

Wąż-kasiciel działał, jak widzimy, 
otwarcie, nie ukrywając nawet zbyte- 
cznie banknotów w „kieszeniach swe- 
go paltota*. 

Wobec stanowczych twierdzeń Ar- 
tona sprawę przekupstwa deputowa- 
nych odesłano znów do sędziego śled- 
czego Le Pointevin, który rozpocznie 
śledztwo na nowo. Świadomi rzeczy 
twierdzą, iż tym razem Arton prawdo- 
podobnie powie wszystko, co wie. Do 


|nieduwna milczał, bo przypuszczał, iż 


zagrożeni kompromitacyą „panamczy- 
cy“ wpłyną na jego uwolnienie. Dziś 
jednak, gdy ośmioletnie więzienie cze- 
ka go bez apelacyi, nie ma powodu 
do ukrywania prawdy. Prawdopodobnie 
więc słynne talony od czeków, w któ- 
rych obok cyfr widniały inicyały, 
przestaną być szaradami. 

Ostatnie posiedzenie sądowe zawie- 
ra szczegół, charakteryzujący nie źle 
pewne story Francyi współczesnej. 

— (o guey ta suma 15.000 fr.? 
— pyta prezydnjący. 

A To — * o RA Arton — ko- 
szty kompanii, prowadzonej w swoim 
czasie przez stowarzyszenie Panamy 
przeciwko Christophle owi, dyrektoro- 
wi  „Cródit-foncier*, nieprzyjaznemu 
dla Panamy. Artykuły przeciwko Chri- 
stophle'owi vA zmarły świeżo baron 
de Soubeyran. Do pewnego stopnia 
cel osiągnęliśmy, bo Christophle był 
zawieszony w urzędowaniu przez trzy 
godziny (sic), Wreszcie wziął się na 
sposób: z dwóch dzienników, które 
przeciwko niemu walczyły, jeden ku- 
pił na własność, drugi zaś kazał ku- 
pić swemu przyjacielow: Raulowi Ca- 
niyetowi. EE Em a RE 

Jeżeli Arton mówić zecnca, nie- 
mało takich „obrazków“ dostarczy 
może śledztwo sądowe. 


a 


tstoteie wiąGomośŚCi. 


Z Sofii donoszą: „Odpowiadając 
na toast księcia na obiedzie dworskim, 
wyraził król serbski głębokie przeko- 
nanie o wspólności interesów serbsko - 
bułgarskich, a wzruszony przyjęciem, 
jakie go spotkało w Bułgaryi, wniósł 
toast na zdrowie księcia i kiężnej, o 
Taz na szczęście i na pomyślność bra- 
ci Bułgarów." Toastu księcia nie zna- 
my, ale odpowiedź króla Aleksandra 
była chyba nie bardzo szczera i odno- 
sić się mogła jedynie do obecnego sta- 
nu posiadania obn państewek. Tym- 
czasem oba roszezą sobie zarówno 
pretensye do Macedonii, gdzie, jak 
wiadomo, zacięta panuje nienawiść 
między Serbami a Bułgarami, czego 
sławną widownią była walka o metro- 
polię w Skoplu, którą też Grecy sobie 
przywłaszczają. 

Przybycie króla Aleksandra do So- 
fii nie wszyscy Bułgarzy witali z u- 
niesieniem. Zname, organ Karawelowa, 
wzywał Sofijczyków, aby króla Ale- 
ksandra przyjęli jak ongi Hafisa ba- 
szę. Nadto podaje Zname szereg ko- 
respondencyj z Macedonii, wyrzekają- 
cych na ciągłe agitacye Serbów i wy- 
kaznjących, że w Macedonii Serbów 
właściwie nie ma. Naturalnie pisma 
serbskie są srodze oburzone i przypo- 
minają, jak świetnie zeszłego roku 
przyjmowano ks. Ferdynanda w Bel- 
Pisma belgradzkie nawołują 
Bułgarów do zgody i braterstwa, ale 
już nie prawią o lidze bałkańskiej, 
jak zeszłego roku, i snać wczoraj ani 
ks. Ferdynand ani król Aleksander o 
niej nie wspominali Jedynie tyle pod 
noszą pisma belgradzkie, że przeciw 
jedności Serbów i Bułgarów w Mace- 
donii mocarstwa niczego nie dokażą. 
W takiej jak dzisiejsza chwili są to 
paplamny. Choćby się tam Serbowie, 
Bułgarzy i Grecy nawzajem nie po- 
żarli, sama Turcya zdoła im jeszóze 
dać radę. 


Wypadki na Wschodzie. 


(welegr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 3. marca. 


Mocarstwa dotąd nie mogą się ze- 
brać na krok zbiorowy. Jednakże de- 
batują nad tem, aby w myśl rosyj- 
skich propozycyj równocześnie z we 
zwaniem (Qrecyi do wycofania wojsk 


Jarzębiak, Jarzębinka 
arcyks, Rénier, Izdebnik 


Na sezon wiosenny i letni w największym wyborze po naj- 
| tańszych cenach w towarach modnych, bławatnych, jedwa- 
bnych, płóciennych itp. poleca znany z rzetelności od 40 lat handel 


względnych środków w razie oporu. 


Kanea d. 3 marca, 
Powstańcy w Akrotiri prosili ro- 


syjskiego admirała, aby im ułatwił od- 
wrót z Akrotiri, skoro międzynarodo- 


wa okupacya została już na Akrotiri 
rozciągniętą. Admirał rosyjski przy- 
rzekł swą pomoc, żądał jednak, aby 
powstańcy wpierw broń złożyli, na 
co jednak powstańcy się nie zgodzili. 
Konstantynopol d. 3 marca. 
Z Dardanelów dano 5 ślepych i 2 
ostre strzały do pizejeżdżającego o- 
krętu pewnego włoskiego towarzy- 
stwa. Maszt został uszkodzony. Wło 
ski poseł założył reklamacyę. 
Londyn d. 3. marca. 
W Izbie wyższej oświadczył Salis- 
bury, że polityka angielska została w 
ogólnych zarysach przez mocarstwa 
przyjęta. Jedynie co do wycofania 
wojsk tureckich z Krety nie ma je- 
szcze porozumienia. Propozycya na- 
tychmiastowego wycofania wojsk tu- 
reckich jest niepraktyczną, jednakże 
późniejsze cofnięcie tych wojsk jest 
umówione. Dalej zgadzają się mocar- 
stwa na to, że Kreta wyjętą ma być 
z pod władzy sułtana, na razie jednak 
nie może jeszcze Kreta stać się czę- 
ścią Grecyi. 
Ateny d. 3 marca. 
Cały turecki garnizon Janiny, 
3000 ludzi, wysłany został na granicę. 
Po drodze splądrowały wojska kilka 
wsi chrześcijańskich. Rosyjski konsul 
w Janinie został dwukrotnie przez 
żołnierzy tureckich znieważony, a je- 
go syn na ulicy poturbowany. 
Redyfowie w dwóch okręgach od- 
mówili wezwaniu stawienia się pod 
broń. 
Grecya rozdaje broń między swoją 
ludność na gramcy tureckiej. 
Droga do zatoki Suda jest zupełnie 
wolna. 
Powstańcy w Akrotiri są odeięci. 
Belgrad d. 3 marca. 
Zbrojenie arnauckich  baszybożu 
ków przez tureckie władze wywołuje 
tu niepokój, ponieważ obawiają się tu 
napadów na ziemie serbskie i eksce- 
sów przeciw chrześcijanom. 


Ateny d. 3 marce. 
Reprezentanci mocarstw doręczyli 
wczoraj po południu rządowi greckie- 
mu ident czną notę, która oświadcza, 
iż Kreta ukonstytuowaną ma być jako 
zupełnie autonomiczne państwo pod 
suzerenem sultanom. W końcu żąda 
ta nota, aby greckie okręty i wojska 
opuściły Kretę do sześciu dni. 
Konstantynopol d. 3 marca. 
Ambasadorowie doręczyli wczoraj 
po południu Porcie notę, w której za- 
powiedziane są kroki mocarstw prze- 
ciw uneksyi Krety przez Grecyę, oraz 
zapowiedziane jest żądanie wycofania 
wojsk greckich z Krety i wreszcie n- 
dzielenie autonomii Krecie. 
Kanea d. 3. marca. 
Admirałowi obcy przybyli tu z za- 
oki Suda na włoskim  krążo 


zebrali się także tutejsi konsulowie\ 
naradzali się nad środkami na wypa- 


dek gdyby Grecy nie chcieli zezwolić; 
na woluy odwrót wojsk tureckich | 


z Kandano. 
Admirałowie uchwalili Vilinc i Kane 


dano postawić pod opieką mocarstw, | 


wysłać cztery okręty i wezwać Vas-|! 


sosa, aby pozwolił na wolny odwrót 
tureckim rodzinom. 
Kanea d. 3. marca. : 

Wczoraj popołudniu zrewoltowali 
się w kasarni tureccy żandarmi, któ- 
rzy nie otrzymali żołdu Włoscy a na- 
stępnie i niemieccy żołnierze strzelali 
do zrewoltowanych żandarmów. Już i 
angielskie wojska miały strzelać, gdy 
buntownicy się poddali. 

W godzinę potem zbuntowali /się 
żandarmi, którzy trzymali straż w pa 
lacu gubernatorskim Strzeiali do siwo- 
ich oficerów i p"łkownika Suleimiana 
zabili Żandarmi zabarykadowali |się. 
Włoscy, angielscy i anstryaccy ofice- 
rowie pertraktują z nimi o złożenie 
broni. 

Rzym d. 3 marca. 

Jak niektóre pisma z Konstanty- 
nopola donoszą, ambrsador wloski 


du swego. | 
Wiedeń d. 3 majrca. 


łogi z Plewla, Priboja i Prjepo 
przeważnej części wymaszerowały, po 


mogłoby zagrozić pokojowi enropej- 
skiemu, dlatego też postanowiły mo- 
carstwa położyć jej raz już koniec. 
Mocarstwa porozumiały się co do dwóch 
punktów, a mianowicie co do tego, że 
wokae dzisiejszych stosunków Kreta 
nie może „być żadną miarą zaanekto- 
wa..ą przez Grecyę i co do tego, że 
należy Krecie nadać bezwarunkową 


następca 


wu 
„Stromboli“. Następnie na pokładzfe| 


Pansa prosił o dymisyę z powod}, że!'skie ogłasza: 
nie zgadza się na zapatrywania! rzą- | nienrodzaju ziemniaków w większej 


Z Serajewa donoszą: Tureckie za- Towarzystwa gosp. galic 


sultana. Zamiar mocarstw nie da się 
jednak żadną miarą inaczej urzeczy- 
wistnić, jak tylko przez wycofanie 
greckich wojsk i okrętów z Krety, 
dlatego też ufają mocarstwa w mą- 
drość i rozwagę rządu greckiego, że 
poweżmie odpowiednią decyzyę, tem 
bardziej, że w razie, gdyby do sze- 
ściu dni wojska greckie nie zostały 
odwołane z Krety, mocarstwa posta- 
nowiły nieodwołalnie nie cofnąć się 
przed żadnymi środkami przymuso- 
wymi. 


VELEGRAMY. 


Wiedeń d. 3 marca. 
Radca sądu obwodowego w Sanoku 


Jan Towarnieki otrzymał przy spo- | 


sobności przejścia w stan spoczynku 
tytuł radcy wyższego sądu kraj. 
Docent prywatny uniwersytetu kra- 


kowskiego dr. Władysław Szymo-; 
tkrajowego 5%) w. a. 
A ..! Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105:— do — — 
zwyczejnym profesorem embryologii | 


| Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1'25*—. Rubel 


nowicz zamianowany został nad- 
na fakultecie medycznym uniwersyte- 
tu lwowskiego. 
Mentona d. 3. marca. 
Cesarz przybył tu wczoraj. 
Sofia d. 3. marca. 
Wedle „Agence Balcanique* został 
serbsko bnigarski traktat handlowy o- 
negdaj podpisany. 
Towarzyszący królowi Aleksandro- 


raz pierwszego dnia wysokie ordery 
od ks. Ferdynanda 
Paryż d. 3 marca. 
Figaro wzywa rząd, aby ks. Orle- 
ańskiemu (słynnemu podróżnikowi, na- 


skich i tym sposobem ubiegł wypra- 
wione do Abisynii angielskie posel- 
stwo. 

Waszyngton d. 3. marca. 


czenie nie było żadnych przyjęć. 
Nowy York d. 3. marca. 
Prezydent założył veto przeciw bi- 
lowi emigracyjnemn. 


oztał ekonomiczny. 


— Rgd wobec cnkrowników. Jak 
wiadomo, wezwał rząd przed kilku: 
miesiącami przedstawicieli przemysłu | 
cukrowniczego w Austryi, aby podali: 
projekt, jak się należy chronić przed 

bsytnie zwy (nr i jak 

przyszłości należało obliczać premię 
|wywozową. Cukrowarzy zredagowali 
swoje projekty i wnieśli je do mini- 
sterstwa skarbu, alenie zadowolili rzą- 
du. Xoteż zdaje się, że i kwestya pre- 
mii jwywozowej będzie zrazu — o ile; 
| przewidzieć można — ty.ko na jeden 
rok [uregulowana tj. na r. 1897/8, przy- 
czern prawdopodobnie premia tak sa: | 
imo jjak na rok 1595 będzie przyznana 
iw wyższej kwocie 9 milionów zło- 
tych, o ile naturalnie pozwolą na to 
stośntuki 1 rozwój cen i o ile premia 
ita mnie okaże się z innych względów | 
| zby teczną. Równocześnie rząd przy | 
stąpi do wypracowania prygotowywa- 
nej juž od dłuższego czasu ustawy oO 
,kartelach. Sami cukrowarzy uznali w 
j winisterstwie ustawowe unormowanie 
kartelów i związków, uznanych za 
' kartele, na przepisach takich, jak sto- 
v/arzyszenia i kontrolowanie ich przez 
patewo jest najskuteczniejszym środ- 
| kiem do nsunięcia wszystkich możli-. 
(wych nadużyć i odebrania podstawy 


4 
1 


t 


wszystkim narzekaniom ną kartele. ; 


'Towarzysvwo socyalnych polityków na 
wiedeńskiem dorocznem swem zgro- 
madzeniu oświadczyło się również za 
tą metodą. 

— Kartofle. Gal. tow. gospodar- 


Z powodu zupełnego 


części królestwa czeskiego udała się 
tamtejsza krajowa Rada kultury do 
z prośbą o 


la w, podanie pewnych źrodeł nabycia kar- 


' tofli do sadzenia. Zechcą zatem wię- 


t 


wi minister prezydent serbski Zimicz: 
i minister skarbu Wuicz otrzymali za-| 


j deń 
| 


Przybył tu Mac Kinley. Na jego ży- , wiede 
i kredytowy 397:—. 
|leqdorbanki 23475, koieje państwow: 


3 


Mimoto, najnowsze upadłości dowodzą 
tego przynajmniej, że kulisa wymaga 
koniecznie reorganizacyi. Być może, 
że teraz kwestya takiej reorganizacyi, 
omawiana już nieraz, na nowo wej- 
dzie na porządek dziennyjji możeźżnie 
ustąpi z niego, aż póki sprawa nie 
będzie stanowczo załatwioną. 


Wiadomości giełdowe 
Lwów, dnia 3. marca 1897. 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 216:— do 219%—, Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 287*— do 291—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 340*— de 
400—. Banku kredyt. galio. po 200 zł. w.a 
210:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 190— do 202—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
405 koronowe 9670 do 97-40. 5% z 10%, 
prem. 110'80 do 111:—. 4,0%, los w 50 lat 
160— do 100'i0. Banku krajowego 4'/,%% los w 
51 lat, 10050 do 101:20. Banku krajowego 49, 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. „al. 
ziemsk. 40/, (I. emisya) 97:90 do 98:60. 40/, los 
w 41'/, lat. 97:70 do 98:40. 40/, los. w 56-latach 
97: 0 do 98:10. 

Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 97:90 do 98:60. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjuego 5'/, 10275 do —'—* Kom. banku 
IT. em. 10210 do 102-80. 


41/4900 10010 do 100:8). 
Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27:—; 
Losy miasta Stanisławowa —'— 5 
Monety. Dukat cesarski 5:63 do 5:78. Napo- 
leondor 9:51 do 9:61. Półimperyał 9:55 do — — 


o —— 


rosyjski papierowy 1:26:50 do 1:27:50. 100 marek 
niemieckich 58:50 do 58:90. 

Wiedeń dnia 3. marca. Przy szam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
2859:25, Kredyty węgierskie 304*—, Union- 
ban: 152 50, Landerbank 252 —, staatabuny 
26525, Lombardy 88:50, kolej północno- 
wsałodnia 265650 tytoniowe 26450 Rim. 
130 —, Alpiny 6160 renta majowa 9910, 
lesy turec. 4475 Marki 58°70 

Berlin dnia 3. marca, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowane : kredv- 
ty 22575 (308775), staatsbapy 14599 


e 42), lombardy 38 10 (88:79). 
grodzonemu orderem legii honorowej); 
który się wybiera do Menelika, dodał; (34353), lombardy 7787 89 77), 
jednego lub dwóch ofiierów francu-| — — (17490) 


Frankfart dnia >). marca, Przy 
zasknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 30462 (35968),  statshany 296'25 
alpiny 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 

ski paritat. 

— Wiedeń d. 3. marca. (Telogram 

Głaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 

10 w południe notowano na giełdzie 
kakiej: kredyty 360:—, węg. zakłn ` 

anglobanki 154 75, 


344 —, elbe.hal 267:— aknsye tytonio 
ve 13160, alpiny 8180, losy tureczia 
4525 uuionbanuki 287 —, ruble 13712. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnis 3 marca, 

Hotel Żorda. M. br. Borkowska o Miel- 
niey, St. br. Potocki z Litwy, Wł Gnie- 
wosz z Kontów, P. Szymberski z Krakowa. 
J. Bleczyński z Lublina, M. Komaruieki z 


Jarosławic. 
rez 


%eu:tpeałaNE. 


jem ię rabryk' reńnkcyB nie odpowiadn ! 


Yerfiilschte schwarze Seide. 


Man verbrenne ein Miisterchen des Stoffes, von 
dem man kaufen will, und die etwaige Ver- 
falschung tritt sofort zu Tage: Echte, rein 
gefarbte Seide krauselt sofort zusammen, ver- 
löscht bald und hinterlässt wenig Asche von 
ganz hellbrhanlicher Farbe. —  Verfalschte 
Seide, (die leicht speckig wird und bricht) brennt 
langsam fort (namentlich glimmen die „Schuss- 
faden* weiter, wenn sehr mit Farbstoff er- 
schwert) und hinterlśsst eine dunkelbraune 
Asche, die sich im Gegensatz zur śchten Sèi- 
de nicht krauselt, <ondern kriimmt. Zerdriickt 
man die Asche der echten Seide, so zerataubt 
gie, die der verfalschten nicht. Die Seiden - 
Fabriken 6. Henneberg (k. u. k. Hofiief.) Zürich 
versendeu gern Muster von ihren echten Sei- 
denstoffen au Jedermann und liefern einzelne 
Roben und ganze Stücke porto- und zolifre 
in die Wohnung. 


Liebieg lonpuys mięsny-Pepton 
jest znakomitym śroikiem przeciw brakowi 
apetytu. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


W piątek dnia 4. marca 


LOHENGRIN 


EE 


Wszelkie możliwe rozolisy 
z fabryki hr. Potockiego, Łańcut 


Jakóba Halbera 


zostawiając tylko drobne działy. ksi producenci zgłaszać się rychło 
(Jest TA irea między ogiziniy prist do n a AAEN a i bodi a a 
górą a Macedonią, w którym obok tu. |warzystwa, podając nazwę odmiany pa 
reckich stoją także załogi anstryackie), | kartofli, jako też cenę wagonową loco; Osoby: 
Sofia d. 3. marca. | najbliższa stacya. ei Ptasznik, król 
Wedle Swobody objawia się silnej — Sytuacya giełdowa Wprawdziej niemiecki p. Jeromin 
wzburzenie między mahometanami jeszcze dzień rozpłat giełdowych nie | Lohengrin p. Bandrowski 
bułgarskimi, zwłaszcza w okręgech nadszedł, ale już dzis wiadomo, żejElza, księżniczka bra- 
Bylistryi i Burgasu, dokąd przybyli | zwłaszcza w kulisie giełdowej będziej  bancka pni Camilowa 
softowie (studenci teologii imahome- tym razem kilka upadłości do zano-| lramund, hrabia bra- 
tańskiej) z Konstantynopola i podże-|towania. Większa ich czyść wykażej  bancki p. Górski 
gają fanatyzm mahometan, zapowia- tylko nieznaczne kwoty bankructw. |Ortruda, jego małżonka pni Kasprowiczowa 
dając, że sułtan wkrótce wywiesi cho-| Tylko w jednym wypadku wynoszą | Herold królewski p. Remy 
rągiew Proroka (tj. wezwanie wszy- | różnice niepokryte 48.000 zł. Z powo ; Gotfryd, młody książę 
stkich muzułmanów na wojnę). du tego właśnie wypadku ożywiła się |  Brabancyi p. Sabińcia 
) Ateny 3. marca, |agitacya przeciw likwidacyi termino- |I | p. Michniewski 
W nocie, którą sekretarze poselstw|wej, która ma być winną temu, żejll | Rycerze p. Łomiński 
wręczyli wczoraj rządowi, powiedzia-|różnice wyrastają do znacznych sum. Le brabanucy p. Nowiński 
no, że przedłużenie obecnej sytnacyi| Powstał projekt zatrzymania wpraw- IV p. Jeloński 


dzie i nadal handlu terminowego ale Rycerze sascy i brabanccy, damy dworu 


na wzór giełdy peszteńskiej zaprowa | Elzy, dworzanie, paziowie i heroldowie 
dzenia regulacyi różnic dwa razy na! królewscy. 
y 


tydzień. Projekt ten podobny jest do, Rzecz dzieje się w Antwerpii w pierwszej 
projektu reczypospolity z księciem na połowie X stulecia. 

czele i dlatego nie ma wcale nadziei, Początek o godzinie 7. wieczorem. 
aby go izba giełdowa przyjęła. Giet- | 

da wiedeńska wystawiłaby sobie sama, 


tym sposobem Świadectwo ubóstwa. 


poleca najtaniej 


Wiad. Bażant, Lwów. 


Lwow 


plac Krakowski 3 
I. piętro. 


Wilhelm Kandel 


„sz 


4 


aii ia ARMORO 


w;szła świeżo książka do nabożeństwa |przez użyciu Pigułek i Maści Dr. Lebel 
pod tytułem: w Paryżu. 45 lat powodzenia. — We Lwo- 
wie w aptekach pp.: P. Mikolascha , Ruc- 


W ZU] kal: F A 3 

kera, Wewiórskiego, Ehrbara i Krzyżanow- 

obec Boga skiego. W Krakowie w apt. pp: Redyka 
Modlitwy poranne, wieczorne, podczas i Wiszniewskiego. 

Mszy świetej, przed spowiedzią, po spo 


wiedzi, przed komunią i po komunii św., LJ E 
sdpnstowe: do Trójcy Przenajświętszej, Sa- 

kramentu przenajświętszego. do Pana Je- O n 

¿usa, do Ducha éw., do Matki Boskiej, do 


świętych Pańskich , w różnych okoliezno- 


ieiach życia, za chorych, za umarłych; li- 1 i 
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga kokosowe 1 ceratowe, 


krzyżowa, Pieśni różne — zebrał = 
ksiądz Antoni Chmielowski Linoleurn, 


cum. 489 w Steh Wydanie ondobione!  PIZŚCIETAJIA GOMOWO 


obrazkiem chromolitografowanym na pa- 

pierze welinowym. — Cena egzempl. bez poleca 

oprawy 60 ct., w oprawie w płótno aug. 
brzegi pąsowe złr. I'—, w płótno angiel- 

skie, brzegi złocone zlr. 1:25; w wyboro- e 

wj gładki szagryn miękki, bizegi złocone 

atr. 2*—. Na porto należy dołączyć 15 et, Lwów, Żółkiewska ]. 2. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraza. 


| a do transportowania mleka põ- | = posiadający studya rolnicze 
jemności * J, 1 ih 8 i dłuższą praktykę, poleca się. 
sztuka złr. 189, 1:60, 1-70, 1:85, 2*—, |4dres: Mirski, Stryj-Sokołów. 

2 8 2b ab. -8---M0 1by 20 z n 
220, 2:40, 2'70, 8:—, 4*—, 475, 5'75, 025 pODVAEE 75 morgów) giuntu, z in- 
25 80 litrów - wentarzem, & kilometry od Lwowa, do 
T'—, 8:— złr. poleca Piotr Chrząstowski, |sprzedania. Wiadomość j: Badowski, ati 


haudel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- Rynek 4l. 
W TĘ a REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Wysyłam codziennie świeżo 
Masło ! Miane 


wyrabiane masło w 5-kilog. 
paczkach opłatnie za zaliezką po 4 złr. 
©. Teifer Nr. 50 Zaleszezyki. 513 


para DOBR teoretycznie i prakty 
cznie wykształcony, poszukuje posady 
Przyjąłby także miejsca kontrolora lub 
kasyera. Adres: Hanasiewiez, Mosciską. 


Í O EGZAMINU na jednorocznych osho- 
) tników (Inteliganzpriifung) rozpoczyna 
Bię nowy kurs przygożowawczy z daien 
1. marca b. r. w istniejącej od lat kilka 
szkole St. Dobrowolskiego, e. i k. porucz 
nika art. w r. uł. Grodziekich 4, IIL. p. 


Julian br. Bruniclzi 
w Podhorcach p. Stryj 
poleca 
nasienne jęczmiona , owsy, karto- 
fle; drzewka owocowe; prosięta 

Bulion pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
świeży, parą gotowany, przew, borny, pe|centr. Komitetu Tow. gosp.; drób 
—., 7:50; dlajrasowy. Cenniki na żądanie franco. 


zniżonych cenach złr. 5—, 6'—-, 7:50; dla 
Patenty 


chorych z samego drobiu i dzikiego ptae 
na wynalazki 


twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany. 

myjednywa i sprzedaje we wszystkich kra- 
jach pume szybko i najtaniej inży- 
uier ©. Panlitschky, Wien, I., Kfirnth- 
nerstrasse 5 — urzędowo autoryzowany. 


Biuro stręczeń 


guwernerów, guwernantek i pa- 
nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rne des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
krawieckich damskich robót. 


Zmakomity, prawdziwy francuski 


KONIAK 


w najlepszym gatunku 
wysyła pocztą REC na ole i fran- 
to, do wszystkich miejscowości austro- 
węgierskich zn pobraniem pocztowem: 

złr. 6:— za 4-litrową baryłkę 
5— za 8 litrową baryłeczkę 
4:20 ża 3 flaszki */, litrowe. 


0 NZ AE E 


Capodistria bei Triest. 


Znekomity. musujący 


Porter angielski 


1 flaszka 70 et., 1/, flaszki 35 et. 
przy większym odbiorze 
france do kazdej staeyi kolejowej 


poleca handel 1167 
ALBERTA SZKOWRON 
Ly ów -pies Marroski Z —— 


ke — ć j 


x g) tre i nowe sprze 
Å SY <= dB 
SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 


we Lwowie plac Bernardyński l. 17 
poleca swój od roku !854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 


obficie zaopatrzony 
w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokol jadalnych i sy- 
pialnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte i Żeiazne. 
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmuje po C6- 
nach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne 
wykonanie. 1556 


A a a maae 
żł. miesięcznie 
zarobić można przy rozprzedaży pra- 
wnie dozwolorych ilstów zastawnych. 

Zgłoszenia do: 
Bank- u. Wecbselstuben Actlen-Ges. 


sMERCU ER* 
Budapest, V., Dorotheagasse 12. 


Najstosowniejsza pora do zakupna na r. 1897 koszernago 


SMALCU GĘSIEGO 


pod gwarancyą prawdziwego, naturalnie czystego. Wzorowa puszki 5-kilogr. fraueo 
do każdej stacyi za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem mależy tości 
zł. 5-30. Dla prowineyi i za granicy franco na każdej stacyi zł. 5'30. Większe za- 
mówienia znacznie taniej. Do nabycia przez: Gefligel - Etablissement Hunger- 

leider, Wien, I1., Schmelzgasse Nr. 6. Cenniki drobiu franco. 1555 


Taniej jak tam, gdzie pozornie wysprzedaża ogłaszają, 
Bez blagi konkurencyjnej. 


Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon- 

kurencyę — jakieby one nawet były, dajemy dalszy opust — 

a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym osobom, ulgi 
w spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i franco. 


4 POWODU ROZWIAZANIA 


stosunku komisowego z wiedeńską firmą 


TEPPICHHAUS METROPOLE 


we Lwowie, pasaż Hausmana 
(wchód z ulicy Sykstuskiej 6) 


= aż do upływu kontraktu najmu, sprzedajemy olbrzymi zapas; dywanów per- 
skieh, smyrneńskich i innych angielskich, brakse'skich, dywanów kościelnych 
i przed ołtarze, nadto ściennych na dekoracye, dywanów do wyścielania ca- 
łych pokoi, cerat, linoleum, franek koronkowych. portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich. 


Geny zniżone aż do 40, 50, a nawet 607, 


niżej ceny inwentarzowej. 


SKŁAD DYWAWÓW 


Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana 
dawniej 


TEPPIGHHAUS METROPOLE. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


A a a 
ATIRA 
f aaria) Sue 


EE O 


GAZETA NARODOWA z Czwartku unia 4. Marca 1897. Nr. 68, 


Wobec ciągłych zgłoszeń o wzięcie w dzierżawę należą: | 

cej do podpisanej firmy kaflarni, ogłaszają współwłaściciele 
JEH 100 sztuk złe. 5—, Ooyle zefirmy Franciszek Zandler i Józef Rudnicki, 
8150, Nr. wS 170. Ocyleże Fabrykę pieców kafiowych wydzierżawili już do 30. czer- 


zwykłe Nr. 195 t, Nr. 2 urdwoa 1899 majstrowi kaflarskiemu p. Janowi Brodzióskie- Nowonarodzon 


105. Maszynki do strzyżenia o Ą s ; - , które wcale nie, lub tylko niedostatecznie przez swe matki karm 

= bydła zł. 220, do koni zł. 250.IMU; natomiast Fabrykę cegieł maszynowych i wszelkich in- chowają się racyonalnym sposobem Henr! Nesta dziecinną mą 

> nych wyrobów glinnianych prowadzą sami jak dawniej we Próbki dakote: EO ye iih rzy liczne 

z ' powag ontynentu omów podrzu w 1 dziecinnych szpitali, rozsyła 

Pochodnie naftowe własnym zarządzie. 2 i Aa ze składu A 8 i i 
r. 2'15, w r. 3*—, 

Latarnie naftowe 


Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych Æ". BerIyak Wien, Stadt, Nagie 
gospodarcze złr. 240 — poleca i towarów glinianych we Lwowie. i goza mączki dla dzieci 90 ct., I doza mleka dla dzie 
Antoni Halski 


W wiedeńskiej Neue Freie Presse ukazała si 
handel żelazny Sadzonki drzew leśnych 


Lwów, plac Maryacki. 
w kultury lasowej, silne i tanie: Sosna pospolita i czarna, modrzew, świerk, sosna | | j jest 
LJ . ' il ' amerykańska, akacya, brzoza, jasion, jawor, klon, wiąz, olcha czarna i biała, dąb, | : Mączka ta, pominąwszy długoletnie jej wypróbowanie, z poślód środków 
MIĘSNY | l CZYN grab, jodła amerykańska, jarząbek , buk, głóg. Nasiona drzew leśnych z własnej żywesy h dla dzieci, zajmuja dziś pierwsza miejsce wa wsz 
nnjprzedniejszy łuszczarni: Sosna pospolita, świerk, modrzew, akacya , brzora , jasion , jawor, klon, czeństwa, jest w ciągłem używaniu od wiela lat i dziś 
po złr. 4:—, 6'40 i 4:20 za kilo 
poleca handel 7915 


wiąz, olcha czarna i biała, żołądź, grab, buk, iarząbek, Żarnowiec, głóg, — Nasiona talu św. Anny pod kierownictwem ek. radcy dworu pro 
Markiewi 
St. Markiewicza 


co do sity kiełkowania są zbadane w krajowej staoyl botaniczno rolniczej w Dubla- talach dziecinnych Leopolda, Karoliny, 
we Lwowie, w Rynku |. 42. 


88 odznaczeń , między któremi 1 
+ 1 18 złotych medali. Liczne świad 
dycznych znakomił 


Ocyle stalowe 


nach, które poleca 


Zarząd obszaru dworskiego Borowna poczta Bochnia. mra | akojo wa zaakładzickn R 
Na żądanie posyła się cennik franco. 1438. w Gr 


Wielki wybór pierścionków zearęczy now ych. ~ Jestto jedyny środek spożywczy dla dzieci, który w przeciwieństwi 
istkich inuych preparatów, daje niemowlęcin zawsze jednakle pożywienie, 


As być tylko rozrobionym zimną wodą i przez kilka minut gotowanym 
NOWOŚCI = É wszystkie inne preparaty kon ecznie wymagają dodatku mieka, na co głó 
agms Fez j : e ARA ca s'ę uwagę. 
hiszpańskich Mos lnych BKNEN: = kt. KAPEL CRCH SBB ASY A 
paryskich towarów gumowych, wy- =] S 
syła dyskretnie na próbe od 60 et > J. DA-BERO 7 SIZ r „om ; 
z 1, A 3. Cenniki i. F Kragi, = przedtem J. Dąbrowski i L. Welgel Biuro Administracyjne „Wędrowca* 


'8uqni$_zoŁ.qQ 


D s > ` Wszyscy SLE przybywający od Nowego Roku prenamera 
0 wydzierżawienia rismo tiiru Greece mana 


zawierające przeszło 1000 illnstrneyj, albo wysoko wartoscia 


Wien, Fleischmarkt 7. = we Lwowie, ulica Teatralna 1. 7 we Lwowie, plac Maryacki liczba 4, hotel Euro 
e TE | sA naprzeciw głównej bramy katedry 4 s d 
El Ź3 JEDYNY W GALICYI MAGAZYN przyjmuje przedpłatę na 
"=. ZEGARMISTRZOWSKO - JUBILERSKI 
. = T połączony z dwiema pracowniami. 
s  Patentowany J= i 33 
"i + = 
© = 6 
E z Sir 7 rajwiększe, najozdobniejsze i na tańsze czasopismo tygodniowe ilus 
cj N składz: wychodzące 
8 A Brylanty, perly, złote i srebrne rzeczy zawsze na skľadz'e. ww WWzawrszzaww ie. 
š z m Przedpłata wynosi miesięcznie tylko 
£ > 


przyrząd zadiazpidczający ARENIE zajęć sap) 
przeciw 125% |polwark 400 morg. roli pszennej, 200 morgów sianożęci, budynki W l e | k a Ś C l e n n d m d p 6 >| 


i i i ję duże murowane, mila od stacyi Zborów, ewentualnie o gorzelnię 
ślizganiu Się nan lodzie ułożyć się można. Także zaraz do wydzierżawienia młyn o 4 ka- | najdokładniejszą z polskiemi nazwami i siecią linij 
WO RARE o AND ALIKE mieniach, murowany, staw i rogatka albo razem albo każda pozy- składająca się z 9 wielkich arkuszy. — Cena księga 
dem lekki mały, nie psuje obca a, nie po-|CYA% osobno. Od marca 1899 przyległy majątek o 409 morgach i|ściennej Mapy Europy“ na pięknym papierze welin. 8 
trzeba go stamtąd nsuwać i just znpełni:|dożymm murowanym domie, także budynki dobre. Zgłosić się oso- |meratorowie „Wędrowca* za rok 1897 otrzymają be 


niewidoczny. biście można: Zarząd dóbr Glinna, stucya Zborów. 
Za nadesłaniem 60 et. posyłam poczta 
franco. Także za pobraniem pocztowem. 


C. A. Stanek jun., Reichenberg. 


Odsprzedającym udzielamy opust 


B i i 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 
Dr. Ohristoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambracoreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych xzapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et, Główny skład dls 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Kuckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap- 
m. a -- „RAA hevna Kallira. -e 1564 


T j w 
na użytek; murarski i do poszyw- 
ki, jest dp nabycia w najlepszym 


gatunku \w majątku Krakowieoc 
pod Radymnem. Zarząd dóbr. 


Nakładem Redakoyi „Wędrowca“ wycho 


Wielki Atlas Geograficzn 


z dokładnym skorowidzem nazw, umożliwiającym 
Odnalezienie każdej miejscowości. 

Cena w drodze prenumeraty tylko 20 złr, w 5 rat 
pojedynczy zeszyt 1 zir. i koszta przesyłki. Z obniżki tej 
ko ci prenumeratorowie, którzy złożą przedpłatę do 1 lutego b. 
Później cena Atlasu będzie podniesiona do 30 złr. 


Warunki prenumerat 
Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej 


Dla prenumeratorów Wędrowca w drodza prenumeraty 
Cena każdego zeszytu wynosi 45 et. Miesięcznie wychodzi po 


Świeże nasiona jarzyn 


kwiatów, traw i roślin pastewnych, lucerny francuskie‘, 
olbrzymich buraków pastewnych i marchwi, drzew szpil- 
kowych i liściastych , tudzież wszelkich gospodarskich 


polaca po najniższych cenach 1570 


GŁÓWNY SKŁAD NASION | ROSLIN 
JANA STACHIEWICZA 


WE LWOWIE 
ulica Teatralna 8 (płac św. Ducha). 
mm Cennik nowy na rok 1897 na żądanie franco. mm 


EUMIGĄTEUR pESPIG "UAB 
t KATAROM 
azaro. 


< W głównych aptekach. — Skład główny-w Paryżu, 20, ulica St. Lazar 


Mi. JAN IBNATOWICZ 


0. k. uprzyw. galicyjski ak cyjny we Lwowie uliea Kopernika 1. 8, alica Halicka l. 11 


BANK HIPOTECZNY $ zeewmneżzzzenawa 


BPEO©LGGE 


niezawodne i niezrównane w awych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako vo: 


Mydła Ra RO wez uży a, prsiy wyrzutom i plsa 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skó i 
oraz czerstwość i aksamitną miękkość M + Bu AE 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 


e 
Oddział depozytowy 7 | kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu ; micie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszezy- 


miogunke 
n cieląt, psów, drobin i trzody chlewnej 


i w ogóle n wszystkich zwierząt domowych 
leczą nawet w najcięższych wypadkach 
Turyngskie pigułki 
wynalazku okręg. weterynarza Wallmann- 
Erfurt Objaśnienia gratis i franeo u wy- 
łączrego fabryisanta ©. Lageman , chem. 
fabryka w Erfum'ele. Do nabycia we wszy- 
stkich aptekach i u weterynarzy po złr. 
156 za pudełko. Wyłączny zastępca dla 
Austryi : M. Roedsle, Wien, I. Krugerstr. 13 
Skład: ©. Haubnera apieka pod Aniołem 

w Wiedniu. 146! 


Amatorskie przędsiew ii 


wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osóc występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
nalony w tym zawodzie, podejmu ę się od 
nośnych zamówień tax w miejsca, jak i 
na prowin:yi ; dostarczami także najlepsze 
pudry, róże i szm nki do ,charaateryzowa- 
nia Leichnera, francuskie ii angielskie. 

Przyjmuję wszelkie rolboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, Których zapas mam 
nader wielki. , | 


Ceny bardzo umiarkowa 


Edward Grillmayer, | 


fryzyer i perukarz 


przeniósł 


$ KANTOR WYMIANY 


$ 


Sz: kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw pi i 
własnego do frontowych lokalności w parterze. Beólu naskórka Ji P piegom i D 


Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i piaczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk —25 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Mydło kamforowo-siackowe — usuwa CZerwoność z twa- 


ł 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , — 
| Mydło karbolowe — bardzo Bidi jest myć ręce, > 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek |. - —30 
Mydło karbolowo - piaskowa do mycia rąk dla pp. leka- 
rzy i akuszerek — kawałek c © . é —20 
Mydło iw zawiera 5'/, czystej kreoliny, znakomi- 
Gie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje i 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnie — ZP, GOW 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze  —- 
Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400 h 
smoły a 10°% siarki, przeważnie bywa używane na Mad 
pick 3 ; z . : l : i 
ydło smołowo-glicerynowe składa się z 360/, glicoryn 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym Ne ae. 
dnem z nejlepszych desinfokeyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycja codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zaaiękczającą wla- 
ność znakomitym oraz wypróbowaunym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia- 
gó plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka „46 - "30 
Myd nołowe zawiera 400/, smoły (dziegciu); wa 
e, liszaje, wszelkie wysypki skórna, pocenie nóg 
ż na głowie — kawałek . A š : —80 
storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
przeważnie przy świerzbach — kawałek ,„ - —B0 
M lo tymolowe zawiera 3'/, tytoniu — znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —50 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz $ 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote- 
czny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 8 
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alic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i CEWEENTTNE WRO 5 RETOW EŃ] 


a. 
10 Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników % pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. sałatwia 
0 | szybko à pewnie pod najkorzystniejszym warunkami ekspedycya anonsów 
Rudvifa Mosse ; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych % gu- 


stownych ogłoszeń, jakoteg taryfy *nseratowe bespłatnie. 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, RUDOLE MOSSE 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 


AE © WG 5 


powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja I890 po 4'/, Wiedeń, I,, Sellerathtte 2, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. Praga, Graben 14. 
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. Dyrekcya. Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


